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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie . . . . 4 złr. 50 cnt, 
miesięcznie . . 4 50 
Z przesyłką pocztową 
mierięcnie  .  .  «.  .  . 2Żzłr — , 
w państwie austrjackim . . 6 , 

do Prus i Rzeszy niemieckiej |. | 
„ Francji ; . ec | 
| „ Bełgji j Szwajcarji .  . . ( po 7 złr. 
„ Włoch, Turcji i księstw Naddn. | 50 cnt. 
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kwartalnie 


i LWÓW d. 8. marca 


(Powiewy wojenne. -— Pierwsze dwa posiedze- 
nia konferencji stambulskiej, Postawa Grecji, — 
Piątkowe gromy p. Hausnera na centralistów, 
Biezące przedl. sprawy parlamentarne,) 


Stopniowo coraz bardziej wyrabia się prze- 

| konanie, że ku wojnie zmierzamy. Przełomem w 

opeiscze był znany nam komunikat Nordd 

Allg. Ztg, z którego przytoczyliśmy ustępy 

przed dwoma dniami. Po tym komunikacie stra- 

ciły wiarę w utrzymanie pokoju nawet takie sfe- 
ry, które dotąd z niazachwianą wiarą bawiły 
się w optymizm. Giełda po długiem lekceważe- 
niu rokowań stambulskich, zaczęła je teraz brać 

w rachubę i gotuje się już do kampanii zniżko- 

wej, — co ma tę dodatnią stronę, że będąc pe- 

wnego rodzaju ostrzeżeniem, zapobiega nagłdmu 
popłochowi. Natomiast dyplomacja, o ile osądzić 
można, zabiera się do pracy nad zlokalizowaniem 
wojny, Kiedy w domu sąsiada ma koniecznie wy- 
buchnąć „pożar, trzeba się zabezpieczyć z góry 
rzed rozszerzeniem się ognia. Tak nakazuje 
przazorność, a tego przedmiotu dyplomaci nie 
odmawiają sobie, skoro żywią to przekonanie, że 

Bami są fabrykantami wypadków. 

być bardzo może, że te wypadki, których 
teraz jesteśmy świadkami, są rzeczywiście ich 
wyrobem. Przynajmniej pokryte są one taką ta- 
femnicą, że dociec właściwych motywów prawie 
niepodobna. Dla czego Grecja tak prze do woj- 
ny, skoro wszystkie szanse zdaje się mieć prze- 
ciw sobie, i dla czego Turcja tak energicznie 
pragnie wojny, skoro w najlepszym nawet razie 
nie zdoła zwycięztwem pokryć jej kosztów; to 
są dwie zagadki, których nikt dotąd nie rozwią- 
zał, pomimo że wszyscy nad wyjaśnieniem ich 
pracują. 

Zewnętrzne zaś symptomata, to jest te, któ- 
re są słupami milowemi na drodze tajemnych ro- 
kowań, wyglądają tak: — Po owej słynnej re- 

' eapcji u ministra spraw zewnętrznych, na której 

' to nie pojawił się żaden ambasador, a na której 
Assym basza miał upewnić dragomanów, że od- 
powiedź Porty rychło nastąpi, nazajutrz Porta 
odpowiedziała; ale jak? Oto..nie dała żadnej od- 
powiedzi, nie wystosowała żadnej noty, żadnego 
więc dakumentu nie dała, któryby mógł przeciw 
niej świadczyć, lub ją potem krępować. Zadowol- 
niła się tylko tem, że zamianowała dwóch dele- 

ia z ambasadorami rokowań 
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U. vu AL 
e, bardzo zręczny, bo w niczem nie 
angażował Porty i nie przesądzał dalszego jej 
postępowania. W nocie byłoby trzeba określić 
granicę ustępstw, w nominacji zaś delegatów nie 
się nie określa: może Porta potem poczynić zna- 
czne ustępstwa , jak również może żadnych nie 
zrobić, w obecnej jednak chwili nikt nie może jej 
zarzucić na podstawie pozytywnych dowodów, że 
rze umyślnie do wojny. Ona swoje zrobiła, de- 
egatów mianowała i wobec kodeksu dyploma- 
tycznego jest zupełnie czysta. 

Ale'życie jest o wiele bogatsze od formułek 
kodeksowych; nie wszystkie jego odmiany dają 
się ująć w stałe paragrafy. To też postępek Por- 
ty, chociaż przechodzi zwycięzko kodeksową pró- 
bę, w życiu inaczej wygląda. Komentarz dodany 
do niego tak opiewa: Porcie idzie o zwłokę, aby 
armię postawić na stopie bojowej. Nie myśli ona 
zrobić żadnych ustępstw, chce tylko przeciągnąć 
rokowania aż do czasu, gdy z wojskiem będzie 
gotowa. Dlatego ucieka się do takich wybie- 
gów, które, w żadnym razie wojny zażegnać nie 
mogą, 8 tyłko są W stanie „odroczyć jej wybuch. 
Najłepszą zaś tego ilustracją i zarazem potwier- 
dzeniem jest dalsze postępowanie tych delegatów 
tureckich, Serwera baszy ! jenerała Ali Nizami 
bas 


zy. 
W sobotę miało się odbyć po południu pierw- 
sze posiedzenie konferencji. Zjeżdżają się wszy- 
Scy ambasadorowie, czekają kwadrans, pół go- 
dziny, godzinę, delegatów tureckich nie ma. Roz- 
jeżdżają:się więc, i dowiadują się w końcu, że 
delegaci tureccy dlatego nie przybyli, iż wożni 
nie doręczyli im na czas zaproszenia. Zostaje 
więc naznaczona konferencja na niedzielę. Tym 
razem przybywają Turey; ale zaledwie zasiedli 
do stołu obrad, wchodzi adjutant sułtański i za- 
wiadamia. 2e Jego sułtańska Mość chce się Wi- 
dzieć natychmiast z Serwerem baszą. Ciekawi ije- 


Ż. IWowskieh pracowni malarskich. 


1. 


Z powodu zbliżających sie zaślubin cesarze- 
wicza Rudolfa z Księżniczka Stefanią, Wy- 
dział krajowy W PROW: raju zamierza złoży 
następcy tronu dar, - a był dowodem pa- 
mige iiwdzięczności kraju i dynastji. | 

Taki był zamiar, 4 OJ'Y * rozmajte projekta. 
W końcu zgodzono SIę Na, kor p dar ten ma się 
składać z utworów sztuki P ada nej — tema- 
tem dla stów ma być wypadek, który równo- 
czeńnie awiecanić zany Do — pobyt cesarza 

anciszka Józefa w Galicji 

Połączenie tych dwojga af 1 zr 
ezne i oäpowiedn e. mó artyści, 
cono ilustrowanie. pojedyńczy 
sarza w. Galicji są jednak tego samego Z 
bardzo .wątpimy. Przyjęcie monarchy, 
E każdy: sposób b ipi pigi rea ndati 
kieta, sztywnością a główne 
w niem biorące , idii „jest tematem do 
kompozysji Artystycznej. Beenie taki 
dzie zawsze ruchu i życia, brak b 
szych objawów natury udzkiej, które zy po” 
waga nastroju i ceremonialność sytuacjh”a tem 
samem Sceny takie nie wiele nastręczają chwi 
ornych M odtworzenia plastycznego. 

Dzieła gątnki musi stać sig w ty 
smi ilustracją sceny, niczem innem jak tylko 
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Namer pojedynczy kosztuje 10 cnt. 


ę- |uwag. Poczyniliśmy je, w obronie 
-chwil pobytw ce- | nj 


tym razie |p 


We 


steśmy, jaki na trzecie zebranie 
wybieg celem przerwania rokowa, 

Tyle co się tyczy Turcji, a co się tyczy dru- 
giej strony, Grecji, to posłachajmy co piszą in- 
spirowane dzienniki. W berlińskim komunikacie 
P.ster Lloyda czytamy : 

„Koncert europejski złożył ostatni dowód 
życia w zbiorowem zawiadomieniu Grecji, iż w 
razie wojny mocarstwa będą tyłko pracowały n 
jej zlokalizowaniem. Dały więc rządowi ateń- 
skiemu do zrozumienia, że niech nie spodziewa 
się pojawienia floty europejskiej na wodach gre- 
ckich. Czy to ostrzeżenie przywoła Greków do 
rozumu, wątpić można, bo w Atenach wszyscy 
są zdania, że Gladstone w krytycznej chwili nie 
opuści Greków, i nie pozwoli, aby Europa wy- 
dała ich na pastwę zemsty tureckiej.“ : 

A National /tg. ge dziś co następuje : 

„Nadzieje powodzenia stambulskich roko- 
wań zredukowały Się już dzisiaj do minimum, 
Przez chwilę żywiono tu (w Berlinie) jeszcze na- 
dzieję, że oddaniem Krety uda się Greków uspo- 
koić. Kanclerz wiele nawet wagi przywiążywał do 
tego projektu, który też był jego własnym po- 
mysłem. Ale Grecja wcale Krety nie pragnie, bo 
wie, że pierwej czy później Kreta w każdym ra- 
zie przejdzie do niej na własność. Woli więc na 
razie brać te ziemie, do których kto inny może 
sobie rościć pretensje, A  nadewszystko woli 
bogate i żyźne doliny Epiru i Tessalii, które je- 
dyne postawią ją w możności spłacenia długów, 
zaciągniętych u paryskich i londyńskich bankie- 
rów. Z drugiej znów strony wyczerpany skarb 
turecki przywiązuje także do tych dolin wielką 
wartość, i nie odstąpi od nich w żadnym razie. 
Lada chwiła spodziewać się nałeży gwałtownego 
przecięcia węzłów, nawiązanych przez dyploma- 
cję, Jak nam donoszą z Londynu, tameczne 
sfery rządowe wiedzą już nawet, w jaki sposób 
to przecięcie węzłów nastąpi, mianowicie jaką 
dla niego tajemniczy reżyserowie odbywającej 
się komedji przygotowali mise en scene.“ 
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Trudno się nam doczekać stenograficznych 
protokołów z piątkowego posiedzenia przedl. Iz- 
by posłów, a miał na niem p. Hausner jedną z 
najświetniejszych mów swoich, którą w dodatku 
pisma centralistyczne ile możności fałszują. Jak 
wiemy, szło o zaprowadzenie takzwanych poczto- 
wych kas oszczędności; sprawozdawcą był p. 
Hausner, mimo że właściwie oświadczył się za 
wnioskiem dosadniejszym niż ten, który komisja 
i ntralistycząe pisma oddawna wołały 
kas (tj. aby urzęda po- 

Li vosong vási, i z9 
średniczyły w wypłacie procentu i kapitału, czem 
rząd kieruje), wiedząc |podobno, że ministerja 
centralistyczne nie zechcą tej myśli przeprowa- 
dzić, aby nie przeszkadzać spekulantom. Tak 
więc spekulanci okazywali się przychylnymi dla 
ludu, a nie mieli obawy, aby do tej przychylno- 
ści w praktyce przyjść musiało! 

Ta przewrotność centralistów z całym cy- 
nizmem na jaw wystąpiła w rozprawie piątko- 
wej. Gwałtownie uderzyli na sprawozdanie Haus- 
nera, tak głęboko i fachowo opracowane, że ca- 
ła „Gelahrtheit* niemiecka nie byłaby się na po- 
dobny elaborat zdobyła, i nietylko gwałtu! wo- 
łali, że te pocztowe kasy oszczędności zaszkodzą 
zwyczajnym kasom oszczędności, ale nawet drwin 
sobie pozwalali, że p. Hausner jest bardzo nai- 
wnym, sądząc, iż dość urządzić pocztowe kasy 
oszczędności, a wnet i grosz zaoszezędzony się 
pojawi dla nich. f 

P. Hausner wykazał tedy, że są różne 
kasy oszczędności — są bowiem nietylko takie, 
które przeważnie pożyczając na hipotki są tyl- 
ko dla małej stosunkowo części ludnjšści przy- 
stępne; ale są nawet takie, które dlajspekulacji 
założono, które dają nawet po 7 proefntu, a za- 
tem poprostu lichwą okładają pożyczaących. Na 
321 kas w Austrji tylko 27 daje miej jak 5 
proc. Oczywiście, że z kas oszczędnośi nikt nie 
wyjmie pieniędzy, aby je złożyć w poj :towej ka- 
sie i tylko co najwięcej 3 pre. otrzymi ć. Ale do 
poczt udadzą się ludzie warstw najubi,szych, od 
których przypływu zwykłe kasy oszcj, nie pra- 
gną, chorująe już i tak na zbytek kaj tału. 
Jeżeli jednak co roku lud biedj7 daje 20 
milionów złr na loterję, jeżeli na wdikę drugie 
20 mil złr. daje — co udowodnić mżną — to 
lud ten mógłby część tego złożyć w poczto- 
wych kasach oszczędności; i byłoby zeczą bło- 
gosławioną, gdyby z owych 40 mil. ché tylko 20. 


xk 


stawa swobody 
i wtych szcze- 


ta ni „e rzeczy niedogodne i ieodpowie- 
dnie eiga sposobu przedstawiela zmienić 
może, ale zmiany te mogą 
drobnostek i jakiegoś kostjumu, które N 
harmoni odmieni, jakiejś części wipku, który 
ozdobi i ożywi, główna przecież rzęz musi po- 
zostać bez zmiany. 

Niech nam tzytelniey daruj 


ć powi- 
cy, którzy 
el do al- 
e dane im 
piewdzię- 


szych, których przedmiot Sam tłó 
en a przyznają nam zapewne w 
wybrani zostali do malowania ak! 
umu cesarzewicza Rudolfa, jak z 
przez Wydział krajowy jest trudni 
czne. 


temat. Malownicze kostjumy kn tło 
przedstawiające piękne gmachy st „ptnej sto- 
licy, wszystko to razem złożyć się 0że w ca- 
toć piękną i harmonijną, Arty malujący 
rzyjęcie cesarza w Krakowie miejłatwiejsze i 
po „ Tematem 


dzięczniejsze niż inni 1 
wdzię wszyscy inni Je Opo- 


wcale pięknym, który da się 
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Lwowie, Środa dnia 9. Marca 1881. 


wymyśli Porta |część, t j. 2 mil. złr. co roku na poczcie jako 


oszczędność złożył, zamiast przegrać łub przepić, 
i część ludu od sromoty do oszezędności się na- 
wróciła, 

„Ale — woła p. Hausner — oppozycja (tj 
centraliści) doskonale wie, że pocztowe kasy 
oszcz. z 3-procentowem oprocentowaniem nie od- 
jęłyby funduszów zwykłym kasom oszcz. Lecz 
właśnie, będąc przekonaną o możliwości poczto- 
wych kas oszczędności, obawia się ona, Że te 
fundusze w ręku rządu mogły by nastręczyć o- 
kazję do wielorakiego użyczania kredytu na pro- 
cent istotnie tani (głosy z prawicy: tak jest |), 
i że wobec tego nizkiego pragentu zwykłe Kasy 
oszczędności byłyby zmuszone, także zniżyć swo- 
ją stopę procentową. (Głosy z prawicy: tak jest). 
Ależ pytam, któryż filantrop zechce w imieniu 
tej obawy. wystąpić przeciw pocztowym kasom 
oszczędności? (Brawo! z prawicy). 

„Aššeraz przystąpię do wywodów p. Fuxa 
(centralisty z Morawy), z nich bowiem osobliwy 
symptom się przebija —. a to symptom wielkiego 
niedowierzenia na wypadek, że niezamożni ludzie 
mogliby w papierach państwowych lokować swo- 
je oszczędności — podnoszony tak szorstko od 
tej właśnie strony, po którejby tego już najmniej 
spodziewać się nie wypadało. - 

„P. Fux bowiem należy do tego stronnictwa, 
które od roku przeszło, przy każdej okazji, tak 
w tej Izbie jak i poza nią, dumnie obwołuje się 
„reprezentantem idei państwowej* — idei wpraw- 
dzie arcymglistej, bo mało określonej, ale na ka- 
żdy sposób zawierającej utrzymanie i umocnienie 
jedności państwowej. Otóż jak można chcieć umo- 
enienia jedności państwowej, bez regulacji finan- 
sów państwowych; chcieć regulacji finansów pań- 
stwowych, bez potężnego podźwigania kredytu 
państwowego; chcieć podźwigania tego kredytu 
bez pokrzepiania zaufania do renty państwowej; 
jak można być idei państwowej reprezentantem, 
ja prygęstrzegać przed zdemokratyzowaniem renty 
państwowej, przed nabywaniem i posiadaniem jej 
przez ludzi niezamożnych: — to jest dla mnie 
niepodobną do rozwiązania zagadką (gorące okla- 
ski z prawicy), tem bardziej, gdy innym krajom 
a zwłaszcza Francji się przypatrzę. 

„We Francji uważają ideę państwową a 
kredyt państwowy za rzeczy, nierozerwanie ze 
sobą spojone, a rozpowszechnianie renty pań- 
stwowej i emitowanie jej w sumach jak najdro- 
bniejszych, uważają za istotłiwe kredytu pań- 
stwowego umociienie. A dzieje się to w kraju, 
któremu na tem zbywa, co my posiadamy, t. j 
na silnie stojącej nieuegowaśej dynastji, w kra 
ju, w którym się strąpniectw4. nie tylko o rząd, 
mao I V Wlul.ę pami ła TERA" a w którym 
jednakowoż te strońnie Bją panstwo za 
stojące ponad stronniętwamij wysoko ponad rzą' 
dzącemi, a nawet ponad paftjącemi stronnictwa- 
mi stojące, i finanse pańsvwa, jego kredyt i ren- 
tę jego wszelkiemi godziwemi środkami forytują 
(Gorące oklaski z prawiey ) | 

„To jest namacalna, praktyczna idea państwo- 
wa, będąca we Francji wszystkim stronnictwom 
wspólną, a której jednak tutaj ci, po którychby 
się tego spodziewać nie było można, co nawet 
czują się powołanymi dostać się corychlej do 
steru i państwo przedstawiać, nietylko zapozna- 
ją, ale jej się nawet zapierają. Polecam propo- 
nowane przez komisję rezolucje.* (Przeciągłe o- 
klaski z prawicy; centraliści ani mruknąć się nie 
poważyli.) 


* * 


Zachodziła obawa, że stronnictwo hohen- 
wartowskie nie zechce głosować za- ustawą o po- 
datku domowym, pomimo zmian, które ze wzglę- 
du na kraje alpejskie sprawozdawca p. Dziedu- 
Szycki zaproponował a komisja przymie. Gdy 
jednak spodziewany z tej ustawy przyrost docho- 
du tyłko ćwierć miliona ma wynosić, więc rząd 
oświadczył, że z przyjęcia jej nie robi kwestji 
gabinetowej. Pomyślne wiadomości, które nam 
wczoraj zatelegrafował nasz korespondent, spra- 
wdzają się najzupełniej, z tym dodatkiem, że 
klub czeski uchwalił głosować za komisyjnym 
projektem ustawy domowej, klub hohenwartowski 
zaś po dwugodzinnej naradzie uchwalił głosować 
za dopuszczeniem go do szczegółowej rozprawy, 
i tylko wnieść kilka poprawek. 

Zarazem potwierdza się, że Izba posłów za- 
łatwi najpierw podatek domowy, potem dopiero 
kontyngent podatku gruntowego, a w połowie 
b. m. do rozprawy budżetowej przystąpi. 

Ferje wielkanocne mają trwać od Wielkiego 


wiednio, jest, również z tego samego względu 
charakterystycznych kostjumów ludowych: przy- 
jęcie cesarza w Kołomyi, z innych względów 
znowu scena pożegnania i oddania cesarza pod 
opiekę panów węgierskich na granicy. Naszym 
lwowskim artystom najmniej wdzięczne przypadło 
zadanie. 

Przyjęcie cesarza we Lwowie imponowało 
masą, tłumem przyjmujących. Takie zadanie 
postawił sobie komitet w programie, tak było 
w rzeczywistości, Tego tłumu jednak, tej ilości, 
która zrównoważyła piękne przyjęcie w Krako- 
wie, małarz nie jest w stanie przedstawić. Cóż mu 
więc pozostało ? Bardzo nie wiele. Pozostało mu 
pokryć niedostatki, jakie temat nastręcza, tech- 
nicznem wykonaniem szczegółów, pozostało mu u- 
stawienie grup malowniczych, , sportretowanie 
ważniejszych osób, wykonanie piękne tła przed- 
stawiającego czy to oni architekturę. A 

Zobaczmy jak się wzięli do tego arty 
U ieliśmy sob i 

zieli sobie za 
kilka o ak warejnch naszych lwowskich malarzów, 
wspomnimy więc tylko nawiasem, że chwilę 
przyjęcia na dworcu uchwycił monachijski arty- 
sta Aa vg Resztę scen malują 1wowsey 
artyści, , | 

Przyjęcie w szkole leśniczej maluje p. An- 
drzej Grabowski, i 

P. Grabowskiego znamy jako znakomitego 
portrecistę; artysta ten sił swych nie próbował 
w kompozycjach, w akwareli oddawna nie miał 
ćwiczenia, a przecież z zadania mu danego, o ile 
dotąd z podmalówki sądzić można, wywiązał się 
ku ogólnemu zadowolnieniu. Samo miejsce przyję- 


| 
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zadanie powiedzieć słów | cą 


tygodnia do 26. kwietnia, a sesja Rady państwa 
potrwa do 25. maja. 

Uchwalony przez Izbę posłów Lienbache- 
rowski projekt szkolny prawie niezawodnie od- 
rzuconym będzie przez Izbę panów, i zapewne 
dojdzie do skutku jakiś kompromis, który wyjść 
ma od rządu 

P. Meżnik już ogłosił swoje sprawozdanie 
do ustawy o kontyngencie podatkowym — i rze- 
czą godną uwagi jest, że pisma półurzędowe fał- 
szują je z kretesem, wypuszczając zeń ustępy, 
dowodzące, jakie niezmierne obszary w prowin- 
cjach niemieckich były albo całkiem nieopodat- 
kowane, ałbo płaciły od pastwisk, gdzie już da- 
wno role stanęły. 

W Izbie panów sprawozdawca Tinti także 
przedłożył już swoje sprawozdanie, w którem do- 
puścił się skandału, twierdząc, że rząd stronni- 
czo użył swego wp , aby pewnym krajom 
wyświadczono względy co do podatku gruntowe- 
go. Po co taki mizerak parlamentarny jak hr. 
Tinti, wyzywa ministra Dunajewskiego , trudno 
zrozumieć. Zdaje się, że Tintemu chodziło o na- 

aść na — koronę; z pewnością bowiem nie kra- 
je alpejskie ma br. Tinti na myśli, dla których 
przecie rząd także okazywał wszelkie względy, 
o ile mu prawo pozwalało, ale Galicję, której 
reprezentacja wprost do cesarza udała się # proś- 
bą o interwencję przeciw niesłusznemu przecią- 
żeniu kraju. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Jassy d. 4. marca. 


(+) Rumuni w ostatnich latach kilkakrotnie 
sprawili Europie wcale dowcipne niespodzianki, 
potwierdzając błędność codziennego doświadcze- 
nia, że niekażdy jest głupim choć ma gapiowatą 
postać, i że nie każdy tchórzem, choć o honorze 
i sławie niema wielkiego wyobrażenia. Rumuni 
przed czterema laty dowiedli, że bić się umieją, 
i to dobrze, mimo, że miano ich za hetkę pętelkę, 
później zaś i w dyplomacji pokazali się wytra- 
wnymi graczami. Dowodem tego sprawa żydow- 
ska. Z początka próbowali zawadjacką butą do- 
piąć celu. 

Odgrażali się moearstwom, że raczej zrzekną 
się niepodległości, ap E drogo okupio- 
ną, a nie ustąpią na krok w kwestji emancypo- 
wania żydów, że gotowi znów za broń chwycić, 
aby znów krew lać — już nie w obronie nieza- 
wisłości państwowej, ale za własną egzystencję, 


za _naidrażliwsze prawa człowieka — słowem 
wzniecić dziką Y U byt. Oy tomi x 


Rumuni po rozum do głowy, i odpłacili się pię- 
knem za nadobne, a to w następujący sposób. 

Wedle pierwotnego tekstu konstytucji każdy 
cudzoziemiec chrześcianin, przebywający 10 lat 
w kraju, mógł otrzymać naturalizację przez wo- 
tum Izby, na mocy osobnego dla każdego proszą- 
cego prawa. Głdy wskutek tego wielka moc ob- 
cych, oddawna tu osiadłych, zgłosiła się o indy- 
genat, Rumuni, nieodrodni potomkowie krętaczy- 
Rzymian, odwrócili na miejseu kota ogonem, i 
wytłumaczyli paragraf wiadomy konstytucji w 
ten sposób, iż każdy cudzoziemiec dopiero za 10 
lat kj złożenia prośby o naturalizację, otrzymać 

może. 

>. Przeciw tak sofistycznemu wykładowi pra- 
wa nie zaprotestowało żadne mocarstwo, ani ža- 
den panujący nie ujął się za swymi poddanymi — 
i cała sprawa uszła Rumunom na sucho. Teraz, 
gdy sprawa żydowska w skutek uchwał trakta- 
tu berlińskiego ściśle się wiąże z ekonomicznym 
bytem, a w ogóle z przyszłością całą niepodle- 
glej Rumunii, Izby z najzimniejszą krwią wykre- 

iły z konstytucji wyraz „chrześcianin*, i gło- 
szą, że odtąd każdy cudzoziemiec bez wzgłędu 
na wyznanie może być naturalizowanym, ale — 
za lat dziesięć. 

Prawnie nikt temu oprzeć się nie może, sko- 
ro dawniej wszyscy milczeli; boć trudno, aby 
dziś kto żądał dla żydów przywiłeju, skoro go 
przedtem dla własnych swych poddanych nie wy- 
magał. Rumuni, którym sztuka się udała, serde- 
cznie radzi, że takiego figla spłatali Europie, 
jak ją nazywają, „zżydowiałej* — i teraz zado- 
wolnieni z siebie, bawią się w wspaniałomyśl- 
nych. 

I tak w r. z. wyjątkowo a hurtem wyeman- 
cypowali naraz 888 żydów — żołnierzy, którzy 


cia nastręczało nie mało trudności. Brama try- 
umfalna postawiona kilka kroków za parkanem, 
na rysunku mnsiała się cofnąć głębiej i pozosta- 
wić przed sobą otwarty plac do ustawienia gru- 
py profesorów, witających cesarza wraz z or- 
szakiem i grupy uczniów szkoły leśniczej, Arty- 


sta uczynił to wszystko, grupę studentów cofnął | Wśród tego tłumu, wyróżnia się 


na drugi plan za bramę tryumfalną, główne gru- 
py ustawił na pierwszym płanie po lewej i pra- 
wej cesarza, a w dali wymalował budynek szķól- 
ny w ogrodzie. Perspektywa jest bardzo pięknie 
oddana, pierwszy plan czyni wprawdzie niebar- 
dzo malowniczym grupa nauczycieli, ubranych w 
sztywny strój Franciei podnosi go przecież dru- 
ga grupa z prawej, wśród której świeci kilka 
mundurów i kilka strojów narodowych. (Główne 
postacie są portretowane. Oprócz cesarza i jęgo 
orszaku, łatwo poznać tam szlachetna postać hr. 
WŁ. Dzłoduenyckiego, stojącego pośrodku, mar- 
szałka hr. Wodzickiego, członka Wydziału kraj. 
p. Wereszczyńskiego, tudzież pięknie zamykają- 
obraz od strony prawej postać naczelnika 
straży honorowej. obywatelskiej, z szeroką szarfa 
kolorową na czarnym. kontuszu. Wśród grona 
profesorów zajął pierwsze miejsca dyrektor szko. 
ły, p. Strzelecki, którego znakomicie sportreto- 
wał a af Całość przedstawia się wdzięcznie 
o technicznem wykonaniu dotąd nie wiele da się 
powiedzieć, trzy postacie zu podmalowane: 
hr. Dzieduszycki, hr. Potocki i p. Groman, SĄ 
rysowane pięknie, a charakterystyczne cechy pozy 
wybornie uchwycone. 

P. Aleksander Raczyński maluje odwiedziny 
cesarskie w zakładzie Drohowyzkim. P. Raczyń- 
ski nakłada swój szkic lekko, prawie iluminuje 
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kami Europa się bynajmniej nie zaniepokoiła, poszli. 


i orszakiem jego stanowiącym 


Rok XX. 


Przedpłatę i ogłoszemia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar“ 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Głaz. Narod.* 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiednin, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasse. A. OQppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 G. L., Daube 
et Cmp. I. Maximilianstrasse 3., w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgu pp. Hassenstein et Vogler. 
Rajchman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cpt =" 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem. - 
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walczyli w ostatniej wojnie za niepodległość 
wspólnej ojczyzny. Tak jest, powtarzam dobitnie, 
ośmset ośmdziesięciu i ośmiu żydowskich boha- 
terów, obdarzonych indygenatem — ale „niebo- 
szczyków*, których kości NĄ na pobojowi- 
skach pod Nikopoli, Plewną itd. Z tych 888 dziś 
zaledwie kilkunastu żyje! reszta korzystać bę- 
dzie z rumuńskiego obywatelstwa chyba na łonie 
Abrahama, 

Prócz tego naturalizowano w r. z. kilkuna- 
stu znakomitszych żydów cywilnych, aby Światu 
zamydlić oczy, i na tem bastal W tym roku ka- 
żdy żyd, co przyszedł w Izbie posłów pod gło- 
sowanie, przepadł z kretesem ; pomiędzy innymi 
największy jaski bankier Neuszotz, mimo petycji 
podpisanej za nim przez 300 bojarów, jak złośli- 
wi twierdzą, z jego winy bankrutów. 

Widzicie tedy, że Rumuni to gracze nielada 
nietylko na polu bitwy ale i w turniejach szal- 
bierskiej dyplomacji współczesnej. Otóż faktem 
jest, że d. 10. maja jako w rocznicę wstąpienia 
na tron, książę Karol ogłosi się królem wszech 
Rumunów i to za uprzedniem porozumieniem się 
i zgodą wszystkich mocarstw a w dodatku na- 
wet w skutek powszechnego głosowania całego 
narodu. 

To ostatnie wygląda wprawdzie na komedję 
przestaną j zdyskredytowaną, ale mimo to 
efektowną. ypomina to mimowoli ostatni ple- 
biscyt Napoleona IN , oby nie był on dla naszego 
przyszłego króla smutną przestrogą | Zresztą 
Sząd obecny nie używa wcale kunsztownych 
środków do przeprowadzenia tego „rękoczynu* 
jak mawiał ó. p. profesor Skobel. Po prostu po- 
icja chodzi od domu do domu i prosi jak naj- 
grzeczniej o podpis wszystkich mieszkańców, nie 
zadając sobie trudu najmniejszego, aby wytłó- 
maczyć im, o co się właściwie rozchodzi. A po- 
nieważ tłum pisać nie umie, więc policjanci pod- 
pisują obecnych, ci zaś obok kładą krzyżyki 
(tout comme chez nous), dopytują się o nieobec- 
nych, których także wpisują — słowem, jeśli 
nieco więcej, to przynajmniej uzyskamy tym 
sposobem dokładny spis ludności, którego brak 
zupełny. 

Rozpisawszy się tyle 0 sprawach rumuń- 
skich, wypadałoby coś napisać i o pożyciu na- 
szem, zwłaszcza że na początku tego roku w 
niem zakotłowało, zahuczało, syknęło i — zeze- 
zło na niczem. Zerwała się burza w szklance 
wody, lecz prędko męty opadły i znów — pogo- 
da. Właściwą barwę tego poronienia myszy przez 
górę stanowi to, że najczynniejszym „borbifaxem* 
(mówiąc językiem lwowskim) w tej awanturze 
był — paralityk! Pomówimy o tem szczegóło- 


WO a tronnie w nî nej korespondencji, bo 
j a bezątro ERAB o a Ee Payne F 
Paryż d. 4. warca. 


W senacie jak w Izbie posłów znajdują się 
pewne osobistości, posiadające niepohamowaną 
chęć do walki z obecnym rządem: na czele tego 
rodzaju ochotników stoi niewątpłiwie p. Gavar- 
die senator z departamentu Landes, znany po- 
wszechnie z ustawicznego przerywania mowceom, 
szczególniej lewej strony. Bywał on dawniej pod- 
prokuratorem i za republiki (1848) i za cesar- 
stwa, dwa razy odwołany z tego urzędu z po- 
wodów osłoniętych tajemnicą, jednak patrząc na 
dzisiejsze jego zachowanie się w senacie, lekkomyśl- 
ne i bez związku, brak powagi należnej stanowisku 
senatora, łatwo się możemy domyślić, że jakaś 
popełniona niedorzeczność spowodowała odwoła- 
nie p. Gavardie'go, który postanowił od otwar- 
cia Izb w tym roku, codziennie interpelować je- 
dnego z ministrów; na utrapienie zawziętego se- 
natora, znalazła się większość +w senacie, która 
każde żądanie interpelacji, odkładała na dzień 3. 
marca, niektóre dzienniki mówią, że szkoda tego 
dnia przeszkodzonego pracy, lepiej było wy- 
brać tłusty wtorek dla rozweselenia się, bo też 
i tak miało być, ale senator Gavardie zrozumiał, 
iż miałby za silną konkurencję w tym dniu na 
ulicach Paryża, zgodził się więc na powyższą datę. 

Ze czterdziestu dwóch interpelacyj, któremi 
groził senatowi ułożył pięć, które dla ciekawo- 
ści waszych czytelników tu przytaczam: 

1) O podpisie ministra spraw wewnętrznych 
na afiszu ogłaszającym we wszystkich gminach 
Francji mowę prezydenta Izby posłów ; 

2 O istnieniu potajemnego kierunku w mi- 
nisterstwach spraw wewnętrznych, spraw za- 
granicznych i wojny ; 


tylko. Ztąd cała akwarela jego czyni wrażenie 
przyjemne, wesołe. Scenę powitania pojął on, ja- 
ko ilustrację par excellence, jako kopię tego co 
było w rzeczywistości, a więc cofnął na drugi 
plan postacie cesarza z orszakiem i otoczył je 


A i okrzyki. 
w koło wieńcem ludu, wydaj cgo fgur lu- 


typowa postać szlachci- 
R za to główki dzie- 
dnosząc czap- 


dowych z prawej A jakaś 
ca w kóntuszu z lewej, 
cięce, chłopczyków-sierot, które po 
ki. 0 klem witają monarchę , mało w sobie 
mają charakteru 1 RE się być rysowane we- 
dłag jednego szablonu. Tło obrazu stanowi za- 
kład z śwemi przylepionemi wieżyczkami, budo- 
wany stylem nowym , który w braku innego na- 
zwiska ochrzczono imieniem stylu dworcowego. 
Przed bramą zakładu stoi p. dyrektor przygoto: 
wujący się do przemówieniał, pomiędzy cesarzem 
1 rupę osobn. - 
stawił artysta wiele rzeki" lora a” 
My. odpowiednio głównym aktorom tej sce- 
ny. UBłość jako ilustracja ma swoją wartość i 
wcale miłe czyni wrażenie, 
_ „Daleko wdzięczniejszą, a przynajmniej bar- 
dziej malowniczą chwilę z przyjęcia cesarza we 
Lwowie, maluje p. Henryk Rodakowski. Mówimy 
o pobycie cesarza w nowej sali gmachu sejmo- 
wego. O tej kompozycji, która co się tyczy głó- 
wnej części jest już prawie gotowa, pomówimy 
w drugim artykułe, a przy tej sposobności po- 
wiemy słów kilka także o innych pracach, które 
zastałiśmy na sztaludze w pracowni tego znako- 
mitego artysty. 
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3) O ogólnej polityce rządu; Przedrukował on z Militär Ztg. artykuł, do- 

4) O denym awansie jednemu z członków |tyczący języka, używanego w armii austrjackiej, 
prokuratorji, który nieprawnie przez trzy mie- | dołączając do niego swoje uwagi. Wyrzuca on 
siące trzymał obwinionego w więzieniu i innych | cesarzowi Franciszkowi Józefowi brak bystrości 
nadużyciach ; á w przewidywaniu wypadków, jaką każdy mąż 

5) O danym awansie nauczycielowi, który |stanu obdarzony być powinien, i radzi mu ze 
nadużył zaufania. względów militarnych zaprowadzić we wszystkich 

Tego rodzaju zarzuty zdawałoby się, że in-|szkołach przymusowy wykład w języku niemie- 
terpelant rozwinie i udowodni. Gdzie tam, p.|ckim, inaczej, zdaniem tego piśmidła, Austrja nie 
Gavardie mówił i mówił przez cztery godziny, | będzie miała zdolnych podoficerów, oficerów itd. 
tak, że na słuchających robiło wrażenie, jakby po- | Czytając ten artykuł, przypomina się mi mimo- 
lityka przekupek. Senator Kerdel, kilka razy zbli-| woli bajka o żabie, nadstawiającej nogę. 
żał się do trybuny, aby powstrzymać zapalonego Za księdzem Władysławem Ennem, posą- 
mowcę, a pp. Buffel i Broglie nie taili swego |dzonym o rzucenie ekskomuniki na byłego pro- 
niezadowołnienia. boszcza mogilniekiego Suszczyńskiego, ponawia 

Czasem tylko, wiceprezydent p. Le Royer, |królewska prokuratorja list gończy, oskarzając 
ostrzegał mowcę aby nie nadużywał kłamstw i|go o ustawiczne przekraczanie ustaw majowych. 
oszczerstw. Prezes senatu p. L-Say przewidując, W Toruniu zawiązała się spółka akcyjna 
jekie go męki czekają roztropnie nie przyszedł|pod firmą „Muzeum w Toruniu* z kapitałem 
na posiedzenie. Żaden z członków parlamentu |wkładowym 46.000 marek w akcjach po 200 
francuzkiego nie posiada takiej swobody, jak p. |marek celem zakupna domu i należytego uposa- 
Gavardie, tak dalece, gdy mówił, że p. Constans |żenia muzeum naukowego, założonego już da- 
minister spr. w. wykradł jakieś papiery, lewica | wniej przez ś. p. Zygmunta Działowskiego. | 
nie pozwoliła zaprotestować. Dwa razy spoczy- Nie wątpię, że akcje zostały rozebrane, i że 
wał niewyczerpany w mowie senator i chciał |tym sposobem stanie nowy przybytek wiedzy i 
delszy ciąg odłożyć na drugie posiedzenie, ale nauki polskiej na ziemi pruskiej. Wpłata rozło- 
większość ogłosiła zamknięcie obrad. żona jest na kilka rat, tak że i najszersze kola 

Następnie zabrał głos prezes ministrów Ju- społeczeństwa polskiego mogą wziąć udział w 
les Ferry, który streszczam w następnych sło- | tem przedsiębiorstwie szlachetnem i pożytecznem. 
wach: „Skoro który z członków prawej strony, Do jakiego galimatjaszu doprowadza obecny 
posiadających powagę, zapyta nas o wyjaśnienie | system szkolny, na to dowodem odpowiedź ucznia, 
jakiegokolwiek czynu, odnoszącego się do admi- | dana niedawno w jednej ze szkół poznańskich 
nistracji, jesteśmy zawsze gotowi odpowiedzieć, | Inspektor, rewidujący szkołę, pyta się dziecka : 
ale w obecnym przypadku widocznie nie chodzi |„Wie heisst dein Vater?“ — na co odbiera od- 
o słusznie należne prawo interpelacji, odmawia- |powiedź: „Pipin der Kleine * — „Wie lange re- 
my więc odpowiedzi na ten zbiór anegdot bez |gierte Carl der Grosse?“ — Odpowiedź brzmia- 
podstawy, bez znaczenia, bez prawdy, na to pod-|ła: „Sieben Fuss.“ 
suwanie domysłów niegodnych i oszczerczych. 
(Żywe oklaski z lewej strony.) 

Odpowiedź ta wywołała namiętną protesta- 
cję senatora Gavardie, który między innemi po- 
wiedział: że rok jego życia ma więcej powagi 
jak lata waszego ministerstwa Godne jest uwa- 
gi i to, że senat przyjął podobne zakończenie 
interpelacji. Może nadużyłem cierpliwości czytal- 
ników Gazety, ale w braku pochodów karnało- 
wych, które już zaczynają znikać z ulic paryz- 
kich, musiałem użyć epizodu karnawałowego z 
życia parlamentarnego. 

Przejdźmy do poważniejszej sprawy. Od pe- 
wnego czasu czytuję w dzienniku Univers kore- 

j kt są pisane nieza- |. A ; : à A 
zai w dióhu kalofickim i (ah dalece, że |nietylko przeciw krótkości pa reklamacyj- 
nawet i prawda na tem cierpi; pobożny kore- SE pi e m Ji niepraktycznemu wdro- 
spondent, pojmujemy, że w dobrych zamiarach, | #0070 Le) czynnosci, hie BE 
ukrywa, że są w zaborze moskiewskim niegodni| Dla niemieckich prowincyj termin 45-dniowy 
księża, jak Ołdakowski w Płocku, którzy dla po- |jest aż nadto wystarczający; na Rusi zaś czas 
zyskania względów Moskwy, wykładają w jej | o4naczony do wniesienia reklamacji choćby trzy- 
języku katechizm. Posądzać o takie wykrocze- | miesięczny nie będzie wcale dostatecznym. Poró- 
nie przeciw narodowości polskiej profesorów cy-|Wnajmy tylko obszary terytorjalne powiatów 
wilnych, jest niesprawiedliwością; dlatego przy- wschodnio-galieyjskich z powiatami niższo-austrja- 
zwoiciej byłoby zamilczyć, jak pisać kłamstwa, |ckiemi; Sspojrzyjmy na pola nasze okryte w po- 
ale owemu korespondentowi, który chociaż jest |łowie marca śniegiem, o którym powątpiewać na- 
katolikiem, ale w duszy widocznie Moskalem, |leży, czy przed upływem na dziś obowiązujące- 
chodzi o to, aby podnieść wobec obcych zlanie |go terminu reklamacyjnego t. j. przed 15. kwie- 
owych zapowiedzianych dobrodziejstw caratu na |tnia ustąpić zechce; weźmy zresztą na uwagę w 
lud polski i katolieki jak krótkim stosunkowo terminie ukończono naj- 

Najbardziej oburza uczciwych Polaków to:|trudniejsze przedwstępne roboty do reklamacji, 
że wprowadzają w błąd obce ludy, traktując |% przyjdziemy łatwo do przekonania, że wszyst- 
rząd moskiewski na równi z innemi ucywilizo- kie za czasów centralistycznego ministerstwa 
wanemi, myślałby kto, że tam jest dobra wiara, | skarbu tak przy reambulacji, oszacowaniu i spraw- 
że nawet zawarte układy z Watykanem będą |dzeniu posiadłości, jak przy zestawieniu, rewi- 
wykonane. Być może, że carat zanominuje swe |Zjach i superrewizjach popełnione niedorzeczno- 
kreatury na biskupów, które narobią ogromnej |Ści, wyłącznie tylko sprostować się dadzą przez 
szkody i kościołowi i narodowości, a Świątobliwi | Simienne zorganizowanie komisji reklamacyjnych. 
pasterze pójdą na wygnanie. Nie łudźmy się, a pNiestatyandotad, igh eh popa Każdy 
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cnych patrjotów, tych ohydnej painięci zdrajców, | Wiatowych komisyj szacunkowych, gdzieby powi- 
ROS stę Gdy wali do Per noty ae) ca- |nien znależć wszystko pod ręką, co do ułatwie- 
rycy Katarzyny. Ten ukryty Moskal w kore- |nia wniesieh 1 umotywowania zażaleń niezbędnie 
spondencji krakowskiej do Univers posuwa bez- | jest potrzebnem. 
wstyd tak dalece, że śmie mówić o jakichś ul- Tak przynajmniej zdrowy rozum dyktuje. 
gach uczynionych dla unitów podlaskich, wtedy, | Tymczasem już drugi tydzień czasu reklamacyj- 
gdy Gołos sam odmalował ok WE obraz |nego upływa, a komisje szacunkowe ani de jure 
nieszczęśliwych wyznawców wiary. Czytając te|ani de facto nie istnieją, czego snać opiekunowie 
podłe insynuacje na' zwiedzenie dobrej wiary lu- |ludu ruskiego dotąd nie postrzegli, zajęci również 
dów katolickich, wyznać muszę, że prędzej mo-|jak nasza delegacja we Wiedniu wysokiemi spra- 
żna się porozumieć z rodowitym Moskaiem jak |wami politycznemi. A przecież sprawa reklama- 
z zaprzańcem polskim. cji może jest najważniejszą dla kraju rolniczego, 
Sławne śledztwo parlamentarne w sprawie |opłacającego stosunkowo najwyższy podatek w 
byłego ministra wojny Cisseya, już ukończono, |całej Kuropie 
nie wykrywszy najmniejszego nadużycia, a tem- Owoż wniosek ks. Sawy jest bardzo uzasa- 
bardziej zdrady przez wydanie planów strategi- |qnionym, bo podstawę do reklamacji stanowi 
cznych. W Izbie toczą się rozprawy nad popra-|protokół klasyfikacyjny. A jeżeli no- 
wą losu urzędników przy kolejach żelaznych.  |wela z d. 6. kwietnia 1879 nie przepisuje wyda- 
wania reklamujący tego dokumentu, to wcale 
nie przesądza bytności jego w powiatowych ko- 
m sjach szacunkowych jak też wcale niezabrania, 
by opis powiatu, spisygruntów wzo- 
rowych zestawienia klas, a ostatecznie 
przeglądy bonitacji,ipowiatowej ta- 
ryfa centralnej komisji i klucze do obrachowy- 
wania czystego dochodu dostępne były dla każ- 
dego interesowanego. 


Skutki rozpędzenia ng cztery wiatry powia- 
towych komisyj szacunkowych, dla oszczędności 
bardzo wątpliwych, obecnie dopiero okazują się 
w całej pełni, a tylokrotne nawoływania w Ga- 
zecte Narodowej, przestrzegające przed zgubnemi 
następstwami tych oszezędności, nie były nawet 
przez Koło polskie we Wiedniu uwzględnione ! 
Tej to okoliczności należy przypisać milczenie 
ze strony fachowych z katastrem obznajomionych 
ludzi, Pocóż bowiem daremnie groch o ścianę 
rzucać ! 

Zresztą wszystkie te rekryminacje na nie 
się nie przydadzą. Za późno. Jeden tylko zarzut 
ponownie uwydatnić trzeba, t. j. brak całkowity 
biur ewidencyjnych w kraju, gdzie rozdrobnienie 
własności gruntowej w przerażający sposób po- 
stępuje i pospiech, zarządzony w zeszłym roku 
przy sprawdzaniu posiadłości. W skutek tych 
dwóch kardynalnych błędów okazuje się niezmier- 
na ilość fałszywej indykacji w arkuszach wła- 
sności. 

W tutejszym powiecie są gminy, w których 
3, części arkuszy — a to bez przesady — ule- 
gną całkowitej zmianie. Zkądże wyszukać: facho- 
wo uzdolnionych ludzi, mogących choćby w 3 
miesiącach podołać olbrzymiej pracy, skierowanej 
jedynie ku sprostowaniu mylnie oznaczonej po- 
siadłości, a szczególnie w gminach większych 
niejeden powiat niższo-austrjackiż 
A już o reklamacjach eo do pomiaru i bo- 
nitacji — to nawet myśleć nie można. 


Głosy z kraju. 
(w sprawie reklamacji.) 


mn. z nad Zbrucza. 


Wielka zasługa i uznanie przynależy ks. 
Fr. Sawie za pierwsze wystąpienie w sprawie 
tak blisko obchodzącej wszystkich rolników. Nie 
można bowiem wątpić, że na dany impuls pod- 
niosą się głosy z różnych okolie, protestujące 


Poznań, 6. marca. 


(CI) Przyszły tydzień — to tydzień wal- 
nych zebrań rozmaitych towarzystw naszych. 
We wtorek odbędzie się walne zebranie Towa- 
rzystwa pomocy naukowej imienia Karola Mar- 
cinkowskiego — w dniu następnym rozpocznie 
się walne zebranie centralnego Towarzystwa go- 
spodarskiego, oraz walne zebranie delegatów kó- 
łek włościańskich, które się przeciągnie aż do 
dnia następnego. W następnym liście nie omie- 
szkam przesłać krótkiego sprawozdania z tych 
posiedzeń. 10 

Przedwczoraj i wczoraj odbyły się w Po- 
znaniu ściślejsze wybory do Rady miejskiej i to 
w piątek w oddziale I, a w sobotę w trzecim 
okręgu wyborczym, w oddziale III. Polacy nie 
głosowali wcale, gdyż tu chodziło tylko o wy- 
bór pomiędzy dwoma Niemcami. W obydwóch 
razach zwyciężyli kandydaci stronnictwa liberal- 
nego. Pos. Tagblt. donosi wprawdzie, że w od- 
dziale III. głosowało także około 89 Polaków. 
Nie wiem, o ile w tem prawdy byłoby to wy- 
łamaniem się z pod władzy naszego komitetu 
wyborczego, który wyraźnie ogłosił, iż wstrzy- 
mujemy się od głosowania. 

W piątek zmarł w Obornikach proboszcz 
rządowy Nowacki. Kolega jego Brnek z Ko- 
ścian ogłasza wiadomość o śmierci swego przy- 
jaciela w tutejszym Tageblacie oraz o eksporcie, 
która się ma dziś odbyć, jutro zaś pogrzeb. Smu- 
tne to zaiste stosunki, jeżeli parafia raduje się 
z śmierci kapłana, a jednakowoż jest tak rze- 
czywiście, jak to się przekonujemy z listu z O- 
bornik przesłanego do Kurjera Pozn, i 

Urzędy stanu cywilnego otrzymały, jak to niż 
dawniej donosiłem, nakaz zapisywania należycie 
nazwizk polskich. Lecz u nas, o czem niejedno- ) nawe! Ć ; łości 
krotnie wspominałem, rozporządzenia na to chy- Prawdziwie litość zbiera, widząc w A cian 
ba istnieją, aby ich nie słuchano. Z Chełmna |bezradnych wobec niezgadzających się arkuszy 
donoszą, że tamże zapisano w księgach urzędu |ze szkicami indykacyjnemi, protokołami parcelo- 
stanu cywilnego imię Bolesława Zielińskiego, ja- | wemi, a w ogóle niezgadzających się z rzeczy- 
ko Schmerzenreich Z. Jest to. oburzającem — | wistością. Obszary większych posiadłości umieją 
ale prawdziwem. sobie prędzej zaradzić, ale ciemny chłop ruski, 

Często, a nawet i dzisiaj przezemnie wspo- |cieszący się od lat kilku na tak zwane arkuszki 
minany Žosener Tagblatt, organ półurzędowy i| grantowe, rozczarowany zupełnie — nie „znajduje 
wolno-konserwatywny, niedosyć że nas, widząc | pomimo dwóch tekstów : moskiewskiego i ruskie- 
wrzekomo grożące niemezyźnie niebezpieczeństwo, | 80, Am swego nazwiska, ani dokładnie oznaczo- 
ustawicznie wobec rządu denuncjuje — ale| nej posiadłości, W kilku też gromadach odzywa- 
nadto obecnie i w Austuji to niebezpieczeństwo |ją, się głosy, żeby zwrócić Wys. rządowi błędne 
widzi i narzuca się tej monarchii ze swemi ra- | operaty. „daj, ZAŃ 
dami. Czyż polskiej inteligencji wypada przypatry* 


wać się tej nędzy z założonemi rękani? Z pe- 
wrością — nie! 


najrychlejsze ukonstytuowanie przynajmniej po- 
wiatowych komisyj reklamacyjnych, a to w da- 
chu już przytoczonych uwag; 


wiatowym zajęcie się z urzędu reklamacjami ; 


koszt całego powiatu odpowiednio uzdolnione o- 
sobistości, mające obowiązek pouczania włościan 
przy wypełnianiu druków reklamacyjnych, 
szcze więcej do zajęcia się sprostowaniem tysią- 
cznych, szczególnie co do własności, a w r. 1879 
również co do bonitacji popełnionych biodi, 


Towarzystwo oficjalistów prywatnych. 
Dnią 5. marca r. b. w sali Stowarzyszenia „@wia- 
zda“ zebrało się 37 delegatów Rady nadzorczej na 
zwyczajne roczne posiedzenie, Zgromadzenie zagaił 
prezes Stefan hr. Zamojski o 11. godzinie przed- 
południem, poczem odczytał sekretarz 
Wydziału R. Makarewicz sprawozdanie za rok ubie- 
gły świadczące o świetnym rozwoju Towarzystwa, 
jego dobrej organizacji i pożyteczności dla kraju. 
Sprawozdanie poświęca na wstępie kilka słów wdzię- 
czności dla śp. Pajączkowskiego, byłego wieepreze- 
sa i członka honorowego, następnie streszcza wy- 
konanie uchwał Rady nadzorczej zeszłego roku za- 
padłych a mianowicie: wypłacił Wydział centr. nad- 
zwyczajne zapopiogi 65 zł, uzyskał zatwierdzenie 
dodatku do $.: lu statutu, w myśl którego mogą 
oddziały z części swych fuuduszów tworzyć fundusz 
stypendyjny dla biednych dzieci ofiejalistów prywat. 
kształcących się w zakładach naukowych Na sty- 
pendjum Hipolita Stupnickiego zebrał Wydział cen- 
tralny 827 zł. 2 ct. Sami członkowie z własnej ini- 
cjatywy złożyli na pomnik Stupnickiego 50 zł. 34 
c. Nawiązano 
Rolnik, ktore umieszcza artykuły o Towarzystwie 
wzajem. pom. oficjalistlw pryw. Redakcja Rolnika 
obniża dla prenumeratorów z pomiędzy członków 
Towarzystwa ofic, pryw. z 4 zł. na 2zł, 50c. Wy- 
dział zreorganizował oddział sanocki. 


na posadach 4.leśniczych i 2 ekonomów, tudzież 
wpłynął na pomieszczenie w zakładzie ciemnych sy- 
na ubogiego członka z pow. gorlickiego, W myśl 
regulaminu rozdżielił 12.723 zł, 20 c. między 88 
członków nieudolnych do pracy i 8 wdów po człon- 
kach. Od czasu rozdawania zapomóg tj. od r. 1878 
wypłaciło Towarzystwo 42,179 zł. 80 e. Członków 
rzeczywistych liczy Tow. 1738 z wkładką roczną 
21.900 zł. 


87'/, ©. zaś fundusz pom. doraźnej zapomogi wynosi 
17.631zł, 92 c. Majątek obu funduszów 278.740 zł. 
80 et. 


ry do komisji. 


Daszkiewicz, Kaliski, Kobylański, Lippoman i Tom- 
żyński; do legitymacyjnej: Bedlewicz, Bockenheim, 
Jaworski, Tomżyski, i Waydowski; do stypendyj- 
nej: Dobrzański, 
Zbyszewski; do rachunkowej: Błachowski, Kalita, 
Ornotowski, i Woroszyński, 


o godzinie 11. i 
z poprzedniego 
komisii „legiby 
zorcza”ma wniosą komigji 
delegatów i 87 


Wydziałowi centralnemu, aby na przyszłe zgroma- 
dzenie wniósł poprawkę do statutu co do sposobu 
łączenia oddziałów, tudzież aby Wydział centralny 
pouczył wydziały powiatowe, iż głosowanie przez peł- 
nomocników odbywać się nie może. 


moistnego wyboru delegata w bieżącej jeszcze ka- 
dencji odmawia Rada nadzorcza. Następnie p. Ga- 
wroński imieniem komisji rachunkowej, zdawał spra- 
wę z poruczonych wniosków komisji z oddziału ja- 
rosławskiego w przedmiocie obniżenia skali emery- 
tur, a gdy memorjał był oparty na przypuszczal- 
nych tylko cyfrach. 
komisji rachunkowej uchwaliła przekazać do rozpa- 
trzenia Wydziałowi centralnemu. 


p. Dobrzański sprawę wakującego stypendjum z fun- 
dacji Rogali Zawadzkiego. Po dłuższej dyskusji Ra- 
da przyznała stypendjum Gawlikowskiemu Karolowi, 
uczniowi szkoły ludowej w Tarnolu i zarazem po- 
stanowiła z utworzeniem fundacji stypenpyjnej im. 
Hipolita Stupnickiego wstrzymać się, dopokąd co 
najmniej nie zbierze się kwota 1500 zł. 


tralnemu na wniosek komisji adminstracyjnej, przed- 
stawiony przez p. Lipomana 150 zt. 
tytułem datków jeduorazowych między 8 wdowy i 
2 podupadłych członków. 


praw, jednemu rozłożyła zaległe udziały na raty; 
na fundusz zapomogi doraźnej, z 
dniła podania o wsparcie podupadłych członków z 
tychże odziałów. 


przyjmowania kobiet do Towarzystwa odstąpiono 


platagp wnoszę, żeby : 
1) ydział krajowy uprosił Wys. rząd o 


2) aby Wydział krajowy polecił Radom po- 
3) aby Wydziały powiatowe wyznaczyły na 
a je- 


członek nieistniejącej e. k. pow. kom. szac. 


centrałnego 


„stosunki z czasopismem fachowem 


W roku ubiegłym pomieścił Wydział centralny 


Fundusz zapomogi stałej wynosi 261.208 zł. 


Po odczytanin sprawozdania zarządzono wybo- 


W skład komisji administracyjnej weszli pp. 


Herman, Krasicki, Rogalski, i 


Na tem pierwszy dzień obrad zakończono. 

Drugie posiedzenie zagaja prezes dnia 6. bm. 
odczytaniu i przyjęciu rrotokołu 

"siedzegja zdawał sprawę imieniem 


aine fa Maighe Juana a 
zatwierdza wybór 39 
ępców. 

Komisja stawłała wnioski w sprawie zalecenia 


ądaniu oddziału tarnobrzoskiego względem sa- 


Rada nadzorcza na wniosek 


Dalej imieniem komisji stypendyjnej referował 


Rada nadzorcza udzieliła dalej Wydziałowi cen- 


do rozdania 


Następnie uchwaliła Rada przyjąć napowrót do 


Towarzystwa 13 członków wykreślonych z powodu 
niepłacenia udziałów z wykluczeniem lat przerwy 
pod warunkiem zapłacenia wpisowego odnośnie do 
obowiązującego statutu. — Odmówiła zaś restytucji 
praw 4 członkom, a udzielenia pożyczki z fundu- 


szów Towarzystwa 2 członkom, 
Trzem członkóm przedłużyła Rada zawieszenie 


dwom oddziałom Bow. odmówiła żądanego zasiłku 
natomiast uwzęlę- 


Wniosek oddziału Kamioneckiego w sprawie 


Wydziałowi centraluemu do rozpatrzenia i postano- 
wienia odpowiednych wniosków tem bardziej, ileże 
pociągnie to za sobą znaczną zmianę statutu. 

Dalej pazezła Rada nadzorcza do porządku 
dziennego nad wnioskami oddziału tarnowskiego w 
sprawie obniżenia wpisowogo dla członków, ktory 
w roku 1861 do Towarzystwa wttąpili, oddziału 


jarosławskiego w sprawie koramizowania kwitów 


zapomogowych przez wydziały powiatowe, oddziału 
skałackiego w sprawie oznaczenia stałego procentu, 
któryby od dochodów funduszów stałej zapomogi 
miał być odkładanym na fundusz stypendyjny, nad 
wnioskiam oddiału , trembowelskiego i skałackiego 
w sprawie zakupna majątku ziemskiego, 

Komisj administrucyjna, której powierzono zba- 


danie emerytur kwestjonowanych przez niektórych | 


delegatów, wyjaśnia po dokładnem przeglądnięcn 
aktów, że wszelkie zarzuty w tej sprawie podnó- 
szone były zupełnie bezpodstawne. 

Zarazem wyjaśnia, iż Wydział centralny zaņro- 
wadził skuteczny sposób kontroli emerytów, pobie- 
rających stałe zapomogi, 

W końcu uchwaliła Rada budżet i preliminarz 
na r. 1881, wedle którego spodziewać się należy 
w dziale stałych zapomóg dochodu 36.100 złr., wy- 
datku 20.681 złr., nadwyżki więc 15.419 złr., po- 
czem prezes, Stefan hr. Zamojski, ogłosiwszy wy- 


buna? ławie 
wszystkich trzech oskarzonych. 
cnie nie podajemy, albowiem zajdą w nich na wnio- 
ski obrońców pewne modyfikacje. , Celem przepa- 
trzenia pytań i sformułowania zażądać się mających 
zmian, tak ze strony pp. obrońców, 
ców stron prywatnych 
Trybunał rozprawę do południa. 


się odczyt 
Czerwonej Rusi „przed połączeniem jej z Polską“. 
Mówiąc o przewrotach politycznych w tym 
rozróżnił prelegent dwa okresy, które rozdziela r. 
1198, -w którym wymarła familia Rościsławiczów. 
Z wielką werwą 
miejscami 
walki i zbrodnię, 
jarów, rysując 
wnanie ówczesnego stanu Rusi z Polską zakończyło 
ten ze wszechmiar zajmujący i piękny odczyt 


które 
ljony złr. 


lecz ju4z dwojgiem dzieci do kraju. 
mał byłśp. Piotr wezwanie współobywateli na or- 
ganizatjia gwardji narodowej konnej w obwodzie 


nik wyboru 3 członków Wydziału centralnego pp. 
Stronera, Szczerbickiego i Burzyńskiego, zamknął 
posiedzenie o godzinie 4. po południu. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 8. marca. 


* 


Temperatura podwyższyła się nagle o ośm 


stopni; dziś termometr już z rana wskazywał -|- 
59 R, 


* Proces Wysockiego. Dziś przedłożył Try- 
przysięgłych 27 pytań, odnośnie do 
Pytań tych obe- 


interesowanych, 


* Pułk nr. 12, stojący garnizonem w Krakowie, 


podług nowego ordre de bataille przeniesiony Zo- 
stanie do Bihaza, a na jego miejsce przyjdzie: pułk 
nr. 60 z Bieliny w Bośnii 
stąpi w połowie kwietnia. 


* Zabytki germanizmu. Przedłożono nam 


jest w 
Jest to pogwałcenie ustawy © 
ze strony małomiej- 
wyższe władze 


* Odezyty dla kobiet. Dnia 2. marca odbył 
p. dr. Anatola Lewickiego, z dziejów 


czasie 
i w formie nader zajmującej, 
słowami kronik przedstawia prelegent 


podstępy i zabiegi książąt i bo- 
silnie charaktery. Sprytne poró- 


Następujący odczyt odbędzie się dnia 9. marca. 


Pan dr. Franciszek Kamieński, docent uniwersytetu 
mówić będzie „O wpływie światła na rosliny“, Na 
żądanie licznych słuchaczek odczyt rozpocznie się 
dopiero po 5'/, po południu. 


[A 


Zarząd chóru lwowskiego zaprasza szan. 


członków do odśpiewania Salve regina na pogrzebie 
śp. Marcelego Cetwińskiego, długoletniego i wielce 
zasłużonego czynnego członka 
muzycznego (ojca dyrygenta Towarzystwa). Próba 
odbędzie się dnia 9. b. m. 
dniu w lokalnościach miejskiego kasyna. 

Baron Schenk prezes sądu apelacyjnego udał 
się do Czerniowiec wraz 
rem, aby zbadać na miejscu przyczyny bankructw, 
sumę 3 mi- 


o godzinie 3, po połu- 


* 
z naczelnym prokurato- 


w tem mieście wynoszą już 


* -+ Piotr Garnysz. 


tr Poraj Garnysz, 


tułach 


cj "ZE 0- 


Oto tythiy jakie sobie zdobył w 77 
wstąpił 1822 do szkoły podchorą- 


brał czynny udział we wszystkich 
stoczonych przez korpus dzielnego tego 


Ozdobiony złotym krzyżem „Vir- 


Tu zastał gościnne przyjęcie, 


chwiać stałości uczuć i zamiarów obojga narzeczo- 
nych. |wolniony w 1837 ze srogiego wówczas wię- 
zienia «strjackiego, z wyrokiem wydalenia go za 
granicę państwa; — połączył się węzłem 
skim z Amelią Radziszewską 
sły ich z Tryjestu ku brzegom Francji i odtąd dzie- 
lili taa wspólne losy tułąactwa aż do roku 1848. 


śjiaai jego więzienie, nie zdołało za- 


imałżeń- 
Fale morskie unio- 


Owczesie nadzieje lepszej dla Polski przyszłości, i 


i 


chęć sażenia Ojczyźnie sprowadziły ich znowu, 


Wnet otrzy- 


tarnoposkim, gdy zmiana wypadków udaremniła 
działalnść jego. Obowiązek względem rodziny 
wskazał mu zajęcie około gospodarstwa wiejskiego, 
lecz załdwie kilka miesięcy upłynęło, a już prze- 
marsz yojsk moskiewskich do Węgier, spowodował 
A polecenia mu, aby się usunął do Meran 
w Tyr®, gdzie do ukończenia wojny pozostał. 

NXoniec powróciwszy do rodziny, oddawał się 
bez prurwy gospodarstwu, szanowany od wszyst- 
kich co; g0 znali, gdy w 1875 został nagle para- 
liżem tħięty. Odtąd pędził żywot pełen cierpień 
fizycznyh urozmaicony tylko wspomnieniami prze- 
szłości, sładzany jedynie nieograniczoną miłością i 
troskliwścią żony, córek i zięciów, na łonie któ- 
rych skuał 21. lutego w Zielonym-kącie w powie- 
cie husitryńskim. 

Ojcyzna policzy go bezwątpienia w poczet 
najwieriejszych synów swoich, a licznie zebrane 
sąsiedzty dowiodło, przy złożeniu zwłok ś. p. Pio- 
tra, jakpceniało jego zasługi! 

Czę więc niech będzie żyjącym, co czcić u- 
mieli, chvala i wieczny spokój zmarłemu, a lekką 
ziemia, ġórą kochał, na niej pracował i bronić jej 
umiał ! 

* SiWarzyszenie Czerwonego krzyża odbyło 
dziś dozne walne zgromadzenie. W obecności 40 
członkówwagaił je prezydent J. E. Alfred hr. Po- 
tocki sfiownem przemówieniem, poczem członek 
wydziałujjr. Biesiadecki odczytał sprawozdanie z 
czynnościstowarzyszenia za rok ubiegły, a pierw. 


szy istnidja, Czynności te były przeważnie skiero- 
wane k 


<ubrganizacji wewnętrznej a następnie kn 
zapomni współdziałania wszystkich czynników 
jakie wojny skuteczną pomocą popierać 


W zie 
mogą e siowarzyszania Stowarzyszenie Czerwo- 
nego krzyą odniosło się do Sióstr miłosierdzia i 
konwentó męskich w kraju, do gremium apteka- 
rzy; do towarzyszenia weteranów, Sokoła, ocho- 


tniczej stąży jt. d., i uzyskało przyrzeczenie współ- | porządek dzienny opłata od zmieniania nazwisk, i 
S c . WE 


| 


jak i zastęp- 
odroczył 


Wymarsz pułków na- 


ua- 
kaz płatniczy urzędu podatkowego w Nowym Sączu 
przysłany do jednego z tamtejszych obywateli. Na- 
kaz ten zawierający cały arkusz pisaniny, 
języku niemieckim, 
języku urzędowym w Galicji 
skiego urzędu podatkowego, które 
skarcić powinne. 


galic. Tewarzystwa 


Świeża mogiła wyrosła 
przed niewielu dniami, na ojczystej niwie naszej, i 
pokryła zwłoki jednego z nielicznych już bojowych 
szerinierzy, co dożyli pięćdziesiątej rocznicy krwa- 
wej a bohaterskiej walki 
polskiego! Spoczywa w niej Pio 
kapitan 3. pułku ułarów b. w. Ẹ 
więzień stanu, 
wnwdisnze 
nek i ojciec. 
latach, pełnego zasłuf; żywota, uznane przez spól- 
czesnych a godne przekazania, ku czci i naślado- 
waniu potomnym! Sp. Piotr Poraj Garpysz ur. na 
Podolu 1804 r. 
żych, w 1828 r. postąpił na podporucznika w pułku 
3. ułanów, w 18381 mianowany kapitanem, dowódcą 
szwadronu z przeznaczeniem do korpusu jenerała 
Dwernickiego, 
bitwach 
wodza, a po przejściu jego do Galicji, pospieszył do 
głównej armii. 
tuti militari* i przeznaczony na kapitana instruk- 
tora jazdy  litewsko-ruskiej pod jenerałem Szepty- 
ckim, pe wzięciu Warszawy wkroczył z jeneralem 
Różyckim do Galicji. 
w zacnfm i patrjotycznym domu Radziszewskich, 
w obwodzie czortkowskim; zapałał szczerą miło- 
ścią ku córce ich Amelii, którą miał wkrótce po- 
ślubić, gdy niegodziwa denuncjacja Rolińskiego, 
spowodowała w 1884 liczne uwięzienia w całym 
kraju, cego i ś. p. Piotr pie uniknął. 


o niepodległość narodu 


nastepnie 
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działania w razie potrzeby, Dalej ułożono instrukcję 
dla zawiązać się mających biur powiatowych stos 
warzyszenia. Sprawozdanie tó przyjęto do wiado” 
mości. | 

Następnie odczytał dr. Biesiadecki sprawozda» 
nie o stanie funduszów. Przychód wynosił od 26 
członków założycieli 1.341 zły. 92 ct. w gotówce 
a 700 złr, w efektach; od 3.963 członków zwy- 
czajuych wkładki 8.652 złr., od członków wspiera- 
jących 4.316 złr. 25 ct., odsetki od kapitałów lo- 
kowanych 326 złr. 31 et, Rozehody wynosiły 338 
złr. 53 ct. 

W końcu na wniosek p. Filipa Zaleskiego za- 
twierdzono wybór dwóch członków wydziału na 
miejsce dwóch ustępujących, t. j. dr. Józefa Meru- 
nowicza i dr. Michała Gnoińskiego. 

* Emigracja za kordon. Dzienniki warszawskie 
podają w formie ostrzeżenia komunikat o sprzeda- 
waniu przybyszom z Galicji całych osad 'włościań- 
skich za kordonem, Ostrzeżenie tó Ezćzególniej wa- 
żne dla naszego kraju, podajemy dosłownie: „Dzi- 
wne historje zdarzają się w kraju naszym, o któ- 
rych dowiadujemy się dosyć późno, chociaż prakty- 
kowały się one oddawna, i na znaczną skalę. Do 
rzędu takich anormalności należy sprzedawanie osad 
włościańskich przybyszom z Galicji, wbrew prawu, 
które stanowi, że poddany obcego państwa osad 
włościańskich nabywać nie może. Mimo go rolnicy | 
galicyjscy szukając taniej ziemi, wchodzą w układy ` 
o kupno z naszymi włościanami, mieszkającymi przy 
pasie granicznym i nabywają osady; notarjusz umo- 
wy takiej prawu przeciwnej spisać nie chce, pisz6 
się więc prywatna, żadnego prawnego znaczeniś » 
niemająca. Iuni znówu nabywcy dla obejścią prawa 
podstawiają tutejszego włościanina, na jego imię za- 


I 
wierają urzędową umowę i osiadają na gruncie. W * 
obu razach nowenabywca %iedzi spokojnie w knpio- 
nej osadzie aż do śmierci sprzedającego lub poży- t 


czającego imienia; po jego śmierci sukeesorowie 
występują z procesem, lub żądają wynagrodzenia 
za dalsze pożyczenie imienia. Sprawami kierują 
pokątni doradcy. Jeżeli przyjdzie do procesu, bie- 
dny Galicjanin traci cały wyłożony kapitał na ku- 
pno i nakłady ; jeżeli nie przyjdzie do procesu, to 
musi się ciągle opłacać, a miecz wisi nad jego glo- 
wą. Wójci gmin i pisarze wiedzą dobrze o niepta- 
wnych umowach, często sami są ich twórcami i po 
świadczają je, ale to nadużycie dobrej wiary daj 
dochód i dlatego toleruje się*. 

* Na zupę rumfordzkąa rozdzielaną ubogim wstj 
dzącym się żebrać przez Towarzystwo męskie. św 
Wincentego A Paulo, złożyli w handlu pp. Drechs- 
lera i Synów (plac Kapitwny 1. 2) w ubiegłym ty- 
godniu pp.: Ekscel. ks. arcyb. Wierzchlejski 10 zł. 
(po raz trzeci), hr. Turkuł 5 zł. (po raz drugi), S. 
K. 1 zł, Wacław hr. Baworowski z Kozłowa 80 zł. 
(po raz drugi), Anna Lang 1 zł, Jaworska 2 z* 
(po raz drugi), Łodyński z Miiatyna 4 zł. (po ra i 
czwarty), J. W. z Rozowa 10zł. Razem 83 zł. za c 
Bóg zapłać. Od 1. do 7. marca włącznie rozdan 
1957 porcyj zupy i 1939 porcyj chleba. 

„ Wiadomości policyjne z dnia 7go b. m.a 
Skradziono panu E. §. ze strychu 1. 84, uł. Smo- 
cza bieliznę. Krawcowi S. P. 1l. 7 uL Halicka ku- 
fer zielony z bielizną i kwotą 650 złr. Złożono w 
policji znalezioną kartkę zast. na zastawione za 
100 złr. 126 kilo kawy. Klucz od kasy Werthei- 
mowskiej. W starostwie w Żółkwi nowy tales sre- 
brem obszyty znaleziony w rozwalonej karczmie 
koło Woli Wysokiej. Zgubiono na dworcu kolei Ka- 
rola Ludwika portmonetkę z kulczykami złotemi z 
brylantami wartości 130 złr. Przy rewizji odebra* ; 
no rękawiczki czarne, które mają pochodzić z kra- 


dzieży popełnionej przed lub *vgodniami na M 
zk odoseń ch lub pał 
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Karol Miarka. Dzieuniki warszawskie umie: 
szczają następujące oświadczenie : Karol Miarka do- 
tąd jeszcze siedzi w więzieniu. Jak wiadomo wła” 
dze pruskie. aresztowały go w chwili, gdy zamierzał 
wracać do domu po wielkim wiecu Polaków szląz: 
kich w Wrocławin, na którym publicznie przema* 
wiał, Mimo najskrupulatniejszego śledztwa, nie zdo- 
łano dotąd potwierdzić żadnego z czynionych mu 
zarzutów, chyba Że za zarzut poczytują tę wielką 
miłość górno-szlązkiego ludu, dla którego w roku 
zeszłym do wyłącznej dyspozycji Miarki, kraj nasz 
składał tak wielkie ofiary. Otóż podobno złość ludzm 
ka na ofiary te się rzuca. Jak nam z Górnege Szląu 
zka donoszą, władze pruskie oskarżają Miarkę i o 
to, że rozporządzał temi oliarami w sposób nieod 
powiedni zamiarom ofiarodawców. Poniewaź ofiaro- 
dawcami tymi byli obywatele naszego kraju, ponie- 
waż ofiary te przez ręce nasze i innych radakcyj 
warszawskich przechodziły, przeto sądzimy, że wo- 
bec takiego zarzutu będzie stosownem jeżeli oświad- 
czymy publicznie, że Karol Miarka, jako osobistość 
zasłużona i powszechnie, nawet przez nieprzyjaciół 
swoich szanowana, miał pozostawione przez nas 
wyłączne prawo rozporządzania przesyłanemi mu 
ofiarami, mógł przeto obracać je, bądź na zaspoko- 
jenie fizycznego głodn  Górno-Szlązaków, bądź też 
ich głodu duchowego. którego pierwszy jest prawie 


cz 


zawsze skutkiem. Mamy nadzieję, że wobec takiego y 
oświadczenia, które jednomyślnie składa cała nasza „| 
prasa, upadnie zarzut niesłuszny, - przywłaszczenia i 


sobie przez Miarkę funduszów przesłanych mu przez 
nas dla Górno Śzlązaków i że sądy pruskie, które 
sprawę jego roztrząsać mają, przy wydawaniu wy- 
roku powodować się będą ścisłą bezstronnością i 
przekonają świat cały, że i dziś jeszcze powiedzieć 
można o sprawiedliwości niemieckiej to, co powie- 
dział w swoim czasie historyczny młynarz z Sans 
Souci: „Są jeszeze sędziowie w Berlinie", 

W zupełności 'przyłączamy się do tego oświad- 


czenia. Oby ono dopomogło zasłużonemu sprawie 

polskiej człowiekowi do wydobycia się z więzienia! | 
<. — Nowa sekta religijna. Do Russkiego Kur- 
jera piszą z Bohorodoska gub. Moskiewskiej, że we | 


wsi Ancytrowie zjawiła się nowa sekta, licząca już 
kilkuset wyznawców płci obojej, a odznaczająca się 
na pozór tem, że wszelkie obrządki religijne, śluby, 
chrzty, pogrzeby, nabożeństwa zbiorowe, itd. odby- 
wa nie pop. rodzaju męzkiego, lecz kobietą i to | 
młoda i niezamężna, a wybieralna przez ogół wier- ; 
nych, powtóre zaś, że teraźniejszy. pop tej sekty, 
młoda dziewka, zwana „matką Katią*, -wykluczyw- 
szy ze swych nabożeństw modlitwy za carad za 
biskupów tak prawosławnych jak i starowierezych, 
wprowadziła natomiast modlitwy Zza: metropolitę u- 
nickiego we Lwowie, tudzież za cesarza austrjac- 
kiego, motywując tę innowację tem, iż pod pano- 
waniem Austrji wszystkie wyznania chrześciańskie 
są tolerowane. i używają Swobody - zupełnej, gdy 
tymczasem. w Moskwie doznają prześladowania wszy- ; 
sey, nieżyczący. sobie być prawosławnymi. Rozumo- i] 
wanie to, jak dodaję, dzięnnik, bardzo: trafiło do 
przekonania adeptów nowej sekty, którzy modlą się 
szczerze za cesarza Austrji. Bardzo ciekawą była- 
by wiadomość, której brak właśnie, jak sobie rząd 


moskiowski postąpi-z członkami nowemi sekty i czy 
pocz; ;h za herezjarchów religijnych tylko, 'czy 
poli ch? f 


'—  Zniżenie podatku. Węgierski sejm zniżył po- 
datek ale nie gruntowny fub jaki inny — tylko od 
madjaryzowania nazwisk, Dnią 24 zm. przyszła na 
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sejm uchwalił jednogłośnie, że zamiast 5 złł odtąd 
podatek ten ma wynosić tylke 50 c. Komuy się nie 
podoba nazwisko słowiańskie lub niemiecj je; może 
tanio takowe na madjarskie przemienićż — Prze 
to madjaryzowanie nazwisk, najwięks y przyrost 
mają Madjarzy z pomiędzy żydów. T4 k np. w Ja- 
szfenyzarze połowę mieszkańców stayíiowią żydzi, a 
ci wszyscy przemienili swe nazwiska na madjarskie. 
Pomimo tego konskrypcja odbyta wykazała, że lu- 
dności madjarskiej ubywa A Madjarzy nie odwadzię- 
czają wcale żydom, jak świadczy antisemickie sto- 
warzyszenie między młodzieżą uniwersytecką w Pe- 
szcie. 

Morderstwo polityczne. Dnia 26. sierpnia 
1876 został 72-letni starzec, adwokat Antonio Sci- 
otto Sidr w Orani na wyspie Sardynii u wnijścia 
swojej willi przez trzech zbrojnych ludzi napadnię- 
ty, i po silnym oporze zamordowany. Zarządzone 
śledztwo wykazało, że morderstwo spełniło trzech 
bandytów najętych przez przeciwników politycznych 
wspomnionego adwokata, który agitując na rzecz 
swojego zięcia, wybór tegoż do parlamentu prze- 
prowadził. Sprawa ta nie będzie na miejscu, lecz 
w Rzymie sądzona, gdyż usposobienie twntejszej lu- 
dności nie daje najmniejszej rękojmi niezawisłości 
sędziów przysięgłych. Oskarzonych o mniejszy lub 
większy udział jest 14, a świadków 130, między 
którymi 4 indywidua, prowadzące rzemios:0 Z da- 
wien dawna bandytów, i którzy kilkakrotnie in cón- 
tumaciam ua śmierć byli skazani. Otóż w celu spro- 
wadzenia tych 4 bandytów, potrzebnych jako świad- 
ków do procesn, musiała władza wydać im listy że- 
lazne ivapewnienie, że po tym czasie na koszt rzą- 
du w góry rodzinne, gdzie wykonują rzemiosło roz- 
boju napowrót odesłani będą. Wymowna to ilustra- 
cja tamtejszych stosunków społecznych. 

— Drouyn de FHuys. Telegram z Paryża do- 
niósł o Śmierci byłego ministra spraw. zewnętrznych 
Druyn'a de I Huys, który w napoleońskich czasach 
odegrywał wielką rolę i kilkakrotnie mieszał się 
stanowczo do spraw europejskich. On to zawarł w 
r. 1854 francusko-angielski alians przeciw Moskwie 
co opisał wswem dziełku „Histoire diplomatique de 
la criso orientale“. On inscenował francuską eks- 
pedycję w r. 1849 do Włoch na korzyść papieża. 
W ostatnich latach cesarstwa od 1864 do 1866 roz- 
winął gorączkową działalność. W. r. 1867 zawarł 
on osławioną konwencję wrześniową, która narzu- 
ciła Włochom Florencję jako stolicę, sądził on, że 
w ten sposób uratuje świecką władzę papieża, nie 
na wiełe to się jednak przydało, jak okazuje naj- 
bliższa historja, W tym samym roku stał się glo- 
śnym z odmowy, którą dał Anglii w sprawie inter- 
wencji na korzyść Danii. Przed wybuchem wojny 
w r. 1866 proponował związek państewek niemiec- 
kich z wykluczeniam Austrji i Prus. W roku 1866 
złożył tekę i odsunął się od akcji politycznej, Dru- 
yn de l' Huys urodził się w r. 1895, a karjerę dy- 
plomatyczną rozpoczął pod Ludwikiem Filipem. Czte- 
ry razy był ministrem spraw zewaętrznych. On to 
brał także czynny udział w sprawie meksykańskiej, 
którą arcyksiążę Maksymilian życiem przypłacił. 
Trzęsienie ziemi na wyspie Ischia, w dniu 
4. marca, trwające 7 minut zrządziło straszliwe 
spustoszenia, -Wyższa część wyspy zwanej także 
Cassamicciola, gdzie znajduje się słynny zakład ką- 
pielowy zupełnie zburzona. W ogóle zawalonych 
jest 200 domów, te zaś które jeszcze się utrzy- 
mały grożą lada chwila zawaleniem. Trzysta ludzi 
padło ofiarą tej katastrofy — 50 zabitych wycią- 
gnięto już z pomiędzy gruzów, 70 rannych odwie- 
ziono do Neapolu. Wojsko pracuje dniem i nocą 
nad sposobami ratunku. Ulice miasta po najwięk- 
szej części porozpękkyć, komunikacja telegraficzna 
przerwana, ! 
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jej skutki. W sądzie de- 
dzielnic Wiednia toczyła się 


rozprawa czycielem śpiewu Fryderykiem 
Schmidt a elewką SE panną Anną Burger, ska- 
rzącą się, Że jej w kzasie jednej lekcji aż dwa 


policzki wymierzył. (Profesor zaprzecza jakoby w 
ten sposób argumentjiwał potrzebę czystego wylania 
wysokiego Č lub D | dziewiczej piersi, przyznaje 
atoli, iż nieraz wypływa mn z ust mniej estetycz- 
ny termin jak : ścierjyg, bydlę, szelmo! co jednak 
uczennicom najmniejstej ujmy nie czyni. 

Co do panny B.|oświadcza obwininiony kapłan 
Kalliopy, Że uczennica jego ma brzydki (17) zwy- 
czaj nienależytego Otjyjerania usteczek, być więc 
może, że dotknął Się]jej twarzyczki... i tyle wszy- 
stkiego. Dr. Kratky kastępca prawny elewki wnosi 
o odszkodowanie 30 zir. Na to oświadcza rzecz- 
nik obwinionego dr. |alnann, że profesor Schmidt 
chciał dobrowolnie sprawę załagodzić i ofiarował 

nnie B, kwotę 30 zł. pyle tylko nie robiła skan- 
lu. Ale-panna B. płzez Swego adwokata zażą- 
ła kwoty 80 złr. Widoczna, Że chciano coś na 
m zarobić. Dr. Kratky odpowiada, że to fałsz, 
nawet nie Zna dr. Kallmana. Dr. Kallman zry- 
i się oburzony: Na takie nikczemne zaprzeczenie 
a byłem przygotowany, Byłbym przyniosł z sobą 
ty dr. Kratkego. Dy, Kratky zamilka, sędzia 
myka postępowanie dowodowe, a wydaje wyrok 
sądzający obwinioneyQ ną zapłacenie 15 złr. kary 
18 złr. odszkodowalją dla panny Burger. Piękne 
ssunki w sferach mizycznych, a i adwokackich w 
olicy naddunajskiej !, 


Porządkowanie Wszjikich spraw zwłaszcza spo- 
sznych i ekonomicznygy bedących podstawą do 
pchowania publicznegą ; do rozwoju życia poli- 
cznego, 4czynać się powinno. — 
jm czteroletni, pragnął odrodzenia Polski w po- 
Fłagym duchu, zaczął|retormę przez uchwalenie 
nstytncji 3. maja. — |3ez stanu mieszczańskiego 
nie rozwinięteg0, zajm niezależnego, najszla- 
etniejsze programy Mfzi uczonych i mężów wy- 
[tego Znaczęnia, poś ięceuiem odznaczające się 
iłowania całych genejacji, nie przyniosły i nie 
zyniosą narodowi nasmu pożądanego skutku, i 
razem w słabszych chaląkterach wywołują znie- 
ęcenie po bezskutecznej pracy całego żywota. 
przecież pomimo tega |pwnika miasta i imiaste- 
ka nasze zaledwie na jej, „stki liczą swych opie- 
nów. 

W czasie powodzi xdlicznych ankiet, z któ- 
ch jedna zaprzecza zba ennošci uchwał powzię- 
ch przez drug4, chociaż biedwię z tych samych 
rbitnych składały Się osofistości, ą zadna swych 
hwa? w czyn nie zamienił, w czasie, kiedy wszy- 
de czynniki naszego żygą publicznego" p;czem 
ęcej się nie zajmujś, jaj uszczęśliwieniem ludu 
ejskiego, choć w rzeczywistości ten ludek prócz 

małej ilości Rad powiatdwych i szczupłej liczby 
ych niekłamanych przyjąjół, od nikogo więcej 
zpośredniej nie doznaje pojjocy; wobec Nareszcie 
wnika, że oprócz ludu wiefyjęgo, każdy naród do 
*ojej potęgi potrzebujeinnycHrzynników cywiłizacyj. 
ch, poc';szającym objawem $, usiłowania i ofiarność 
Inostek, z których jedne zĄjąqają muzea, drugie 
koły przemysłowe, inne w þńcu pracują nad ze- 
oleniem żywiołu narodoweką w miastach i mia- 
ecgkach naszych. 

Do najnowszych objawów pracy w WEwyższym 
erunku zaliczamy Z przyjemyością za inicjatywą 
staraniem pana Szczepana W;cherka nowo zawią- 
ne Towarzystwo wzajęmnej pomocy 
;kodzielników i przemysłowców „Ro- 


dzina,“ którego zakres działania zozciągąć się 
będzie na wszystkie miasta powiatowe naszego 
kraju, a którego zarząd. główny siedzibę” swojątmieć 
będzie w stolicy, kraju. 

Towarzystwo o którem mowa, cheąc, powstrzy- 
mać npadek pojedynczych rodzin i wywłaszczenie 
pojedynczych pracowni naszych przemysłowców i 
rękodzielników, zabezpiecza swym członkom rzeczy- 
wistym i pozostałym po tychże wdowom i sierotom, 
stałą pomoc, rodzaj emerytury na stare lata i w 
razie nieudolności do pracy; zaś pomoc doraźną w 
wypadkach nagłej a nadzwyczajnej potrzeby. 

Założyciele „Rodziny* głębszą jednak przyjęli 
zasadę wobec przyszłości narodu. Do celów swego 
zadania zaliczyli oni bowiem wychowanie nowej 
generacji do zawodów praktycznych, w tych mia- 
nowicie gałęziach rękodzielnictwa i przemysłu, w 
których najbardziej przez zagranicę jesteśmy wy- 
zyskiwani. Do przeprowadzenia tego wielkiego za- 
dania służyć będą stypendja udzielane z funduszów 
Towarzystwa młodzieży odpowiednio przyspobionej 
teoretycznie w szkołach, i moralnego prowadzenia 
się. — Tkactwo, garbarstwo, sukiennictwo, biało- 
skórnictwo, tokarstwo, obok licznych innych cał- 
kiem zainiedbanych gałęzi przemysłu i rękodzieł, 
odrodzenie swoje znaleść mają w „Rodzinie“, inne 
znów wydoskonalą się pod wpływem tej instytucji. 

Z nader błogiem uczuciem radości witamy to 
młode Towarzystwo i wyrażamy przekonanie, że 
jesteśny tłumaczami uczuć i zapatrywań całej świa- j 
tłej i myślącej części społeczeństwa naszego 

Zarząd „Rodziny* przystępując za dni kilka 
do organizacji oddziałów Towarzystwa w miastach 
powiatowych, dozna tam zapewne szczerego i sil- 
nego poparcia w pracy, którą podjął „nie dla roli 
nai soli, lecz dla tego eo boli.“ — Doznać jej powi- 
nien w miastach powiatowych, które z małym wy- 
jątkiem, nie mając wewnętrznej organizacji i łącz- 
ności z miastami wyższej kategorji, giną powolną 
śmiercią wśród powszechnego żalu całego narodu. 

Z pomiędzy założycieli Towarzystwa, pp. dr. 
Teofil Ciesielski, dr. Mieczysław Dunin Wąsowicz, 
Szczepan Wicherek, Piotr Miączyński , Franciszek 
Schofer, Edward i Ignacy bracia Jahl, Leon Haupt- 
fieisch, Fłorjan Skulski i Edward Hawranek, dają 
zapewnienie, że obywatele ci zdołają pokonać wszel- 
kie trudności, pozyskeć życzliwych, zagrzać obo- 
jętnych i doprowadzić „Rodzinę“ do tego stopnia 
rozwoju, na którym ludzie dobrej woli i gorącego 
serca, połączywszy się w całym kraju do wspólnej 
pracy, usung wszystkie , trudności , które dotąd 
wstrzymywały rozwój miast i miasteczek naszego 
kraju. 

Po zorganizowaniu dziesięciu oddziałów, sto- 
lica kraju powita serdecznie delegatów na pierw- 
szem zgromadzeniu Rady nadzorczej, które zape. 
wnić będzie mogło powodzenie tak pożytecznej in= 
stytucji, iaką jest dla celów swoich „Rodzina.“ 


—- Płonący parlament. Gmach parlamentu w 
St. Pont Minnesota, spalił się ubiegłego wtorku 
do szczętu. W gmachu obradowało właśnie ciało 
prawodawcze. Depntowani opuścili płonący gmach 
za pomocą drabin przez okna. Niejednemu podczas 
tej wędrówki opaliły się włosy. Szkoda wynosi 
100.000 dolarów. 


— Plac Wiktora Hugo. Rada miasta Paryża 
na wniosek p. Ernesta Hamla postanowiła nazwać 


plac d'Eylau na pamiątkę uroczystości 27. lutego 
b. m. placem Wiktora Hugo, 


Między akcjonarjuszami Towarzystwa prze- 
kopu miedzymorza Panamskiego znajduje się, nie- 
mniej, jak 16 000 kobiet, które to z większemi, to 
z mniejszemi kwotami do udziału przystąpiły. Oko- 
liczność tę jako dobrą wróżbę podniósł w przemo- 
wie swojej przewodniczący zgromadzenia akcjona- 
rjuszów, Lesseps. | 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. 


— Wyszedł nr. 9 Messager de Vienne, i za- 
wiera: Bulletin politigne. — Grece et Turquie. — 
Frange: la proposition Beauquier. — La Fete de 
Victor Hugo A Paris. — Correspondances de Pa- 
ris, de Rome et du Caire (Egypte). — Société d'as- 
sistance pour les Frangais à Vienne. — Notre 
adresse A Victor Hugo, — Dernières nouvelles. 

Dodatek la Semaine littéraire et Economique, 
zawiera: Causerie de Paris, par Henry Fouquier. 
Smyrne, par Charles de Scherzer (suite). Comte 
Briihl, roman historique par J. I. Kraszewski (tra- 
duction de Jules Mien). — Revue des livres par 
A. Bell: L'équipage du Diable par F. de Boisgo- 
bey. — La vie en Sibórie, aventures des trois fu- 
gitifs, par Victor Tissot et Constant Amero. — Un 
enfant d'Israel, par Edouard Cadoł. Echos de 
partout. — Przytulisko polskie w Wiednia. T'ató- 
lier du peintre A, Kossak (fils), — Partie financière 
et économique, par S. Sigismondi, 

Redakcja Messager de Vienne ogłasza, że 
wszyscy nowi prenumeratorowie otrzymają bezpła- 
tnie początek powieści J. I. Kraszewskiego Le comte 
Brühl, tłómaczonej przez Juliusza Miena. 

Biuro redakcji w Wiednin : Getreidemarkt, 11. 


- Tydzień Polski, pismo literackie nr. 10. 
zawiera: Dumcio mój sąsiad, powieść Sewera (c. d.) 
Szekspirowska historja o księciu duńskim Hamlecie, 
przez Wł. Spasowicza (e. d.) — Czy pan przyje- 
żdża z księżyca, wiersz M. Rodocia. — Kronika 
tygodniowa. — Przegląd literacki, przez M. Rodo- 
cia. — Pseudonymy, ułożył Edward Minkowiecki. — 
Wiadomości z kraju i ze świata. 


W dodatku: Nędznicy, romans Wiktora Hugo, 
arkusz 10. 


Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i poli- 
tyce poświęcone, nr. 9 zawiera : Dr. Teodor Trip- 
plin. — Dr. Stanisław Chomentowski. — Wbrew 
opinii. Powieść obyczajowa, przez Stanisłswa Gru- 
dzińskiego, — Ślepota barwna. —- Zarys Kanady, 
przez Sygurda Wiśniowskiego. — Nowe objawy 
spirytyzmu. Pogadanka Ludwika Przysieckiego. — 
Warszawa i Kraków, z pozostałych prac Juliana 
Bartoszewicza, — Ke. Franciszek Ksawery Mali- 
nowski. Objaśnienie ryciny. — Złote listki, — Roz- 
maitości, (Rzeczy społeczne. —- Literatura i nau- 
ka. — Wynalazki i odkrycia. — Statystyka, — 
Podróże i etnografia. — Różne. — Nekrologia.) — 
Kronika polityczna. — Bibliografia. — Zadanie ko- 
nikowe nr. 75. — Zadanie szachowe nr. 107. — 
Od wydawcy. — Rytiny : Dr. Teodor Tripplin. A. 
Dr. Stanisław Chomentowski. — Szczepienie ospy. 
Z obrazu A. Hornemanna. — Grajek. Rysował J. 
Myszkowski. — Dodatek: Zbieg. (La Fugitive) po- 
wieść Juliusza Claretie, (arkusz 13). 
lapita a wysyła się prospekt i nr. na okaz 
— Czasopisma apiekarskiego , wychodzącego 
rok X pod redakcją dr. M. D. Wąsowicza, nr. 5. 
zawiera: Nowy sposób oznaczenia białka i sposób 
wykrycia indykanu w moczu -przez Museulus'a i O. 
Haminersten'a, streścił M. D, W. — Wykrycie i 
oznaczenie tlenku węgła (czadu) w powietrzu i krwi. 
Zestawił M. D. W (dok.) — Najczulsze odczyny 
trucizn według Rossbach'a, streścił Br. L, — Far- 
makognozja jako umiejętność i jej znaczenie dla stu- 


djum farmaceutycznego przez M. D. W. — Sprawy 
zawodu aptekarskiego: Rozporządzenie namiestnic- 
twa dotyczące cennika leków na r. 1881. — Ogło- 
szenie konkursu na otworzyć się mającą aptekę w 
Kozłowie. — Z wydziału Towarzystwa aptekar- 
skiego. — Wiadomości bieżące. — Ogłoszenia. — 
Dodatek : Zaproszenie do przedpłaty na przyrodni- 
cze czasopismo Kosmos, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj ka- 
sowych c. k, uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipo- 
tecznego z dniem 28. lutego 1881 r w obiegu 
się znajdujących : 

6%, Listy hipoteczne : 

5°/, Premiowane listy hipoteczne „ 447.500. 

Asygnacje kasowe : „ 2,352.050. 

Galicyjski Bank kredytowy. Wykaz z dniem 
28. lutego 1881. 

Asygnaty kasowe 

Wkładki na książeczki 


zł. 28,147.700. 


złr. 835.800: — 
„ 1,781.730:60, 


Talegramy Gaz. Nar, | ostat. wiadomości 


Przy wyborach z dnia 7. i 8. b m. do Izby 
handlowej otrzymali najwięcej głosów : 
7 koła kupieckiego : 
We Lwowie; Jul. Reiss i Sal. Buber. 
W Przemyślu: Klarfeld. 
W Kołomyi: Stroh 
W Żółkwi: Ziembicki. 
Wszyscy prócz Reissa byli już w poprzedniej 
kadencji członkami Izby. 
W Stanisławowie: Sch. Ho rovitz. 
W Samborze: Goldhammer. 
W Sanoku: Lówenherz 
Wszyscy 3 nowowybrani.. 
Z koła przemysłowców: 
We Lwowie: Fr. Głodziński. 
W Przemyślu: Jak. Piepes. 
W Stryju: Kal Krzyżanowski. 
Wszyscy 3 nowo wybrani. 
Z. wielkiego przemysłu: 
Bonifacy Stiller; był już członkiem Izby. 


* + 


* 


Wiedeń d. 8. marca. (Pryw.) Co do 
podatku domowego, nastąpiła między stron- 
nictwami prawicy zupełna zgoda na podsta- 
wie wzajemnych ustępstw. 

Wiedeń dnia 8. marca. Posiedzenie 
Izby posłów. Na zapytanie Prombera o- 
świadcza przewodniczący komisji prawniczej, 
że jak minister sprawiedliwośgi zawiadomił, 
badania co do „numerus cłąusus*  (ograni- 
czenia liczby adwokatów) jeszcze nie są 
skończone. Następuje drugie czytanie usta- 
wy o podatku domowym. Zapisani do 
głosu: Wildauer, Auspitz, Meilsberg, Ter- 
lago, Bertolini, Keil, Lienbseher, Dipauli, 
Zallinger, Waibel, Hippoliti, Ciani. Wild- 
auer uderza na ustawę. 

Londyn d. 8. marca. Posiedzenie Izby 
posłów. Stanhope zapowiada wniesienie re- 
zolucji, orzekającej, że wycofanie wojsk an- 
gielskich z południowego Afganistanu sprze- 
ciwiałoby się interesom Iądji: Na to zgła- 
szają Arnold i Gordon ' rezolucję, dającą 


rządowi wotum zaufania. — Minister wojny |: 


przedstawia warunki rozejmu Anglików z 
Boerami: Anglikom wolno będzie załogi 
swoje na ośm dni zaprowiantować; po na- 
dejściu prowiantu do załóg kroki nieprzyja- 
cielskie będą na ośm dni zawieszone. 

Londyn d. 7. marca. „Daily News“ 
donosi: Między Woodem a dowódzcą Boe- 
rów Joubertem, zostało zawarte zawieszenie 
broni na 8 dni, na mocy czego Boerom 
wolno zaopatrywać się przez ten czas w 
żywność .w miejscowościach przez nich zaję- 
tych. Boerowie obstają przy żądaniu uznania 
niepodległości swej ojczyzny i kompletnej a- 
mnestji dla wszystkich jeńców. 

Konstantynopol d. 7. marca. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu konferencji ambasadorów 
nie było żadnej narady, gdyż” natychmiast 
po zagajeniu posiedzenia, powołano Serwera 
baszę do pałacu. 


Wiedeń d. 7. marca. Komisja budże- 
towa Izby posłów zatwierdziła ogólne spra- 
wozdanie budżetowe i wszystkiemi głosami 
przeciw głosom centralistów przyjęła ustawę 
finansową, według której co do pokrycia 
niedoboru administracyjnego w sumie złr. 
32,848.310, tudzież co do sumy 20,600.000 
złr. potrzebnej na umorzenie bonów skarbo- 
wych, osobna ustawa ma być wydaną. — 
Komisja podatkowa skończyła rozprawę o- 
gólną nad ustawą o kontyngencie podatku 
gruntowego. 

Konstantynopol d. 8. marca. Wczoraj 
odbyła się pierwsza istotna konferencja am- 
basadorów (ob. „Lwów') u Goschena, am- 
basadora angielskiego; trwała od godziny 
pierwszej do pół do piątej. Muchtar basza 
był obecny jako pomocnik delegatów tu- 
reckich. 

Paryż d. 7. marca. Pogłoskom o prze- 
sileniu gabinetowem zaprzeczają formalnie, i 
zapewniają, że Grevy i Gambetta ułożyli, 
aby gabinet do rozprawy nad reformą wy- 
borczą nie mięszał się, i /każdy minister aby 
mógł głosować jak mu się podoba. Izba za= 
tem będzie„mogła swobodnie decydować. We 
środę Gambetta znowu _odwidzi Grevyego. 


Komisja dla kwestji głosowania według list, 


nie została na jutro zwołaną. Wszelkie roz- 
prawy odroczone ze względu na emisję po- 
życzki, czem się jutrzejsza narada gabineto- 
wa ma zajmować. 

Paryż d. 8. marca. „Dziennik urzęde- 
wy“ ogłasza reskrypt, naznaczający na 17. 
b. m. termin. puszczenia -w obieg trzyprocen- 
towej umarzalnej pożyczki w sumie miliarda 
franków po kursie 83.25. i 


Pociągi kolejowe. 
tug zegaru lwows kiego. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50. przed północą 
pociąg pośpieszny; o godz. 4. min. 58 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 mińut 9 po poładnin pecięg 
mięszany, - 

DO CZERNIGWIEC: o godz 6 min. 57 rano, pociąg po 
sploszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy mięszany. 

DO PUDWOŁOCZYBK: z głównego dworca; o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o EE 12 minut 30 po 
połud. pociąg mięszany; o godz. 10 min. 81 wieczór, 
pociąg mięszany. 


W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, we wtorek dnia 8. marca 1881. 


HALKA 


Opera w 4 aktach, słowa Włod. Wolskiego, mazy- 
ka Stan. Moniuszki. — Kapelmistrz-p. Jarecki. 


W akcie lszym: „Polonez i Mazur błękitny." 
Początek o godzinie 7. wieczór. 
We środę dnia 9. marea 1881. 
Po raz pierwszy : 
Fantazja i rzeczywistość 
Komedja w trzech aktach przez ©. D. 
Po raz pierwszy: 


On ma bzika 
Komedja w jednym akcie A. Abrahamowicza, 


Przyjechali dnia 8. marca 1881. 

HOTEL ZORZA: St. hr. Dzieduszycki z Nie- 
słuchowa. Dr. K. Żywicki z Tarnopola. T. Fedoro- 
wicz z Klebanówki. W. Cielecka z Byczkowiec. E. 
Jastrzębski z Dębna. M. Kozicki z Kolędzian. J. 
Miller z Offenbach, 

HOTEL ANGIELSKI : M. Rutkowski z Kra- 
kowa. H. Goldschmidt z Moguncji. 

HOTEL WARSZAWSKI: F. Kislinger z Ło- 
ziny. B. Korduba z Tarnopola. M. Kordnba z O- 
strowa. M. Szozawiński e Chorostkowa. A. Szcza- 
wiński z Podhajczyk. 

HOTEL LAZARUSA : H. Strasberg z Czer- 
niowiec. D. Kleiner z Suczawy. (. Griinhaus z 
Czerniowiec. 
DERAN -.--- lini 


Liwów, z Izby handlowej, 8. Marca 
I Akcje za sztukę. 
(bez kuponn bieżącego.) 
Kolei galic. Karola Ludwika . 273 — 276 — 
„  Lwowsko-Czerniow.-Ja88. 171 — 174 
Banku hypot. galic. po 100 zł. . 301 — 304 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 256 259 — 
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I. Listy zastawne za 100 złr. 

(bez kuponu bieżącego.) | 

Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 100 20 101 20 
4 


» 32 n n 2) e 93 20 94 20 

» » „ Š „ okres.. 100 20 101 20 
Bankv hypot. galic. 6 pret. . 103 20 104 20 
Listy hipoteczne 5°/a wylosowalne 

z 10%, premia . T 100 25 101 25 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 102 50 104 — 


M. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego rolniez. kred. Zakładu 


dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 = 

| IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie -. 99 25 100 35 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 „ 101 102 50 
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 102 — = 
Losy miasta Krakowa 19 50 21 — 
» »_ Stanisławowa 23 50 25 50 

V. Monety. 

Dukat holenderski ą x 54 55 
„ cesarski * z i 546 556 
Napoleondor . $ T 9 26 936 
Półimperjał rogyjski P E 954 9 64 
Rubeł rosyjski srebry 5 i 150 165 
s „ papierowy . 3 1 21 1 23 
100 marek niemieckich . « -57 -- 57280 
Srebro . f - 99 50 100 50 
99 25 100 25 


Kupody w srebrze 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń 8. marca 1881. 
godzina 2 minut 30 popołudniu. 
Losy kredytowe 180.75 Węgier. kred, ak.265.50 


Anglo-austr. ` 128 75 Unionsbank 126.70 
Kolej Kar. Lud, 273,50 Nordbahn 227.— 
Kołej Poład. _ 107 — Kolej Alföld.  160.—- 


Kole$ Eltbiety 204.— 


| Kolej Lw.-czer. 191.— 
Weg. Nordostb, 153. — 


Wied, Comunal. 120.— 


Weg. obl; p. w zł. 88, — Galic. indemniz. 9950 
Weg. kólej zach. 161 — Kolej siedmiog. 10850 
Renta węg. 6'/,111 60 Losy tureckie 22.75 


Bankverein 127 — Ros. rubel pap. 1 22 — 
Losy węgier. 114.75 Marki niemieckie —,— 
Usposobienie : przygłębione. 


„ Wiedeń, d 8. Marca. 
godzina 10 minut 47 przed południem 


Akcje kredytowe 288,80 Anglo-anstrjac. 128.60 
Kolei Kar. Lud. -—.— Kolej Połudn. 4 
Unionsbank . 12675 Napoleondor . 929 


Rosyj. banknoty 1 22'/,, Usposobienie : słabe. 
Berlin, d. 7. Marca. 
godzina 5 minut 50 po południu” 


Rosyjs. bank. 21275 Akcje kredyt. 51950 
Lombardy 187,— Galicyjskie 11950 
Kolei Rumnń. 6375 Anstr. bankn. 174 55 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
Kupuje Sprzedaje 
5%, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr. po 7 - 99 50 100 — 
4'[, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po 1 93 — 93 50 


bww, dnia 8. Marca 1880. 


Jawiadomienie dla Pań. 


--Niech Panie raczą żądać w 
GRANDS MAGASINS du PRIN- 
TEMPS Katalog z rycinami, 
który wyszedł w tych dniach, 
zawierający najnowsze ubiory 
damskie i modne. 

70, Boulevard Hausmann w Paryżu. 


Do dzisiejszego Nru dołącza się 
Cennik nasion Mikuckiego z Krakowa 
dla prenumeratorów zamiejscowych. 
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1725 ys POSZUKUJĘ 1 2 
dzierżawy apteki 


Julian Nowicki, 
Hoemań, Bukowina. 


Codziennie świeże 
M A SE O 
ze słodkiej śmietanki 
poleca najtaniej skjęp. korzenny 


H. Chigera 


Francuski język 


[Acad. de Paris] w 4ch, angielski w 
Sch miesiącach. Metoda przyjemną. Gwa- 
rancja. [Egzamin państwowy i inne]. „Ul. 
Kopernika liczba 41“; teraz: ulica św. Zofii 
liczba 16. 


lokalu gościnnym 


niektóre przemiany ku większej wygodzie, a mianowicie: 


rywki Szan. Gości 


F.TENBROWICZ | 


at Rynek, 1. 40, YP Do tego lokalu zaś przytyka nadto bardzo elegancko urządzony lokal o 
Główny skład dla Galic Bar eana A nij s 

| najstiniejsz ch j. A L a zagranicy, gdzio M grawdziwo pilzneńskie i ekocimskie piwo n: miary i w butelkach Mi 

4 CHMIELARZ kilka lat we Wiedniu i Paryżu do- M|vyszynkuje, a tukż» i doskonały miód janowski I krakowski niemniej 

SD T (1) Z d // yi | skonalił wię w najcćlniejszych za- Mteż lepsze wina austrjackie i węgierskie t. z. Heuriger. Postarałem 

; £ tachowy i postępowy ogrodniy,j rak-| RYSA, e kt pół ro- się o wyśmienitą , Fr h z R + KARE względn na porę dnia 

i ; by smaczne przekąski i dobre obiady dostarc:a. Od:iano mi też główne składy 

PRASOWANYCH tycznie i teorety:znie wykształcony praw dziwego butelkowego piwa okocimskiego, pileneńskiego, szwe- 


SWOJĄ PRACOWNIĘ 


we wszystkich gałęziach ogroduł:twąjf WL 
.przy ul Łyczakowskiej I. 4. 


i chmielarstwa, posznkuje posady wę 
większym skarbie za mierne wyna- we LWOWIE 
grodzen'e. — Łaskawe oferiy pod a-|] posiada całe urządzenie do 
dresem L. B. post. rest. Żurawno. -|E SYPIALA :z węgierskiego jesionu, 
1712 2 -83 i zdobne drzewem orzechowem, skła- 
| dające się z dwóch łóżek, dwóeh no- 
É cnych szafek, z dwóch szaf dużych, 
umywalni z płytą marmurową i lu: 
Sirem. Równies szafę damską z lu- 
sirem, szafę dużą męzką % stoły dę- 
bowe do pokoju jadalnego. konstruk- 
cji francuskiej. 16773 8 
Przedmioty te starannie wyko- 
mang według najmodniejszych wzo- 
rów zagranicznych są do malkbye= 
'ela i zwidzenia. 


kuffaerowskich fabryk w Lunden-$ 
burgu w handlu 


Karola Klimowiczaj 


we Lwowie, Wałowa 11. 


chowu drobiu rasowego, 
w BRadłowicach, poczta Sambor 

Od 1. marca b. r., o ile stan powie- 
trza pozwoli, rozpoczyna się rozsyłka Jaj| 
drobin następującego: 

EK : Brahmapntra ciemne, Cochin- 
ohina żółte, białe i Koropatwiaki. Creve 
coenr czarne, białe i portela Hou- 
dans, Hiszpany, Brabanty srebrne, Padna- 


aknratnie i rychło ku zupełnemu zadowoleniu. 
Dziękując Szan. P. T. 


dnym coraz urerstego polecenia mego domu gościnnego. y 
Z wysokiem poważaniem 


1715 1—2 


. uzupełnione przez K. Hasena 
i doprowadzone do ostatnich czasów 
wydane nakładem 


Księgarni Polskiej we Lwowie 


wypłacę temn, ktoby 


IKE 


cierpist na ból zębów, 
jlab na nieznośny odór z ust. 


ny złote, Dorking, Leghorny białe, Deg- być w powyżej wyrażonej księgarni bądź płacąc za całe dzieło, bądź dla 
horny kakułcze — jajo po d5 ch | l używając Böslera wo- tehin spłacając w Goci Miestókśnyeh. wodna mieć także egzem» 
Gęsi: Toulouskie; Emdęźskie; Po-j a do pa ij pędów plarze ładnie cprawne W płótno angielskie z odoiskiem podobizny antora. 


Tom po zir. 8.80, 
Zamówiknia adresować ati 


Do Księgarni Polskiej 


morskie, olbrzymie jajo po 1 złr. w. a. 
Kaczki: Peking Jajo po BO ct, 
A kętowy, Smazagd, Rouenów jajo po 


Indyki jajo po 15 cf., Panterki ja- 
je po 18 ct. 

Pawie jajo po 1 alr. 
Niłej 6 jaj od jednej RR 


we Lwowie płac Halicki 1. 14, 


daje się. Opakowanie do 80 
się 1 zir. l ekspedjują a 
ai wego wdzobiadeskujia sbyctay 1.12 Medal złoty © W OSŁABIENIACH MĘZKICH 
Brahmapntra premią 80 złe, 1. 3 Koro-|$Gh na wystawie powszechnej + LA ; 

Ee ehi T H ących ze zbytków i nadnłyć młodości 
patwiaki 21 złr., 1. 8 łółte Cochinchina w Paryżn 1878 roku, „86, p DER T 


płyn nśmierzający wszelkie 
bole reumatyczne i gośćcowe SE 
znajduje się na składzie 


w aptece pod Gwiazdą 


21 złr., 1. 2 Creve-Cosur czarne 21 sir.. | R 
1. 2 Rouenoir 12 złe., 1. 2 Aytesbowry 14) g 
sir., 1. 8 Białe Cochinchica 15 ałr. g 


KROPLE 


dra Samuela Thompson. 


Aparat Gazożóge Brista 


nazwany i zabrewetowany. 


Gęsiory : Touląńskie do krzyłowa- 
nia swojskich gęsi sztuka po 8 sie i 

Na zapytania bes obstalnnku tylko 
się w t:kiem razie odpowiada, jeżsli -jost. 


foda, 
niada gazowa 


Lime- 


JEDYNY 
aki potwier= 


. 
tą 
R 
b. | 
x 


załączoną marka RA Apa api amy na in? I zauym sostat 1 wino musu- GELIN aptekarza, powinen być uważany za fałszerstwo i ped- » 
zalaoroną marka ha odpowiedź Many uii Piotra Mikolascha A RAB Be ineo T OSIN Aapan powinen, by L 
ił! a ygę 0:1 ar! —j we LWOWIE. MEDYCZNĄ. A t W Paryżu Rne St Lazare J1 Ws Lwowie w apt. P, Mikolascha, 
Dyrekeja. | para ' Kodi u Krakowi t. pp. Tronozyński 
yr O s Cena flaszeczki 1 zł, Za pomoch 01, 2,3.416 K Krzyżanowskiego i n p. Z. Rncksi rakowie w apt. pp. Trauczyńskiego 
OSOWO © | 13838 2—? taga aparata, butelkach. i Redyka, w Czerhiowcach u p. Getieh owskiego. 1007 6--? = 
SE £ EJ KLASLAR O 
Ł. J. MALEWSKI Proszki | See Za zzz 
> f c jednej chwili w paczkach EREA EA a „przepi A ROD POZY: SPC 
ul. Pańska l 4 KÓW y b przygotewać zastosawijie Hę w. Pzd: a LETOK ASA KE PORA EP n A ACO 
l 1 — u bardzo mta- e apara ow I 
Era iym, „kola TSA | IOTOWE SUENIE 


wyrób korków 


wszelkich rozmiarów. 
Założony w roku 1877. 


Doatać mana 
w głównych 
npiekach. 


1028 1—12 


a RC WOW | MONDOLLOT SYN + PŁ 
| nais -5>>-T | fażynióć fabrykant; © à aszcze zimowe, 
W Wili l il | c w Paryżu przy nlicy Chatean-d'Fau, 94 JJG | W MAGAZYNIE . , 
sra JS AGLArIGYIGZA = | ry „dmc owi = apt. P. Mikolasch. și R 0 M A N A W 0 JC Z y N $ K 
i L. KISIELEWSKIEGO 


Jezuickiego , jest de wynajęcia od  GZZZZZ 
a Gmina m. Giwoźdzcea 


| 


15. kwietnia A we Iwowie plac MARJACKI liczba 10. 
pomieszkanie 3 |(ciedziba: c. k. sądu powiatowego) EAT TOT CL i E Sa AN 
składające się z 5cia pokoi, knehni etc. R | poszukuje m ANE 
1705 2—6 . EJ | Lekarza medycyny, DOSKONAŁOSÓ. 


z dłuższą praktyką, zapewniając 
mu roczną subwencję 400 złr., 
 wypłacaną od gminy i od oko- 
licznych większych właścicieli. 
P Zgłoszenia przyjmuje 
W. Puzyna, 
o. p. Gwożździec. 


iega się i leczy przes prąd 
Bizulak roślinnych ČAUVAINA A 
Przepisywane przez 1 e l 

i zagranicznych ad. AE Aa z miel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wy ie z roślin, nie sprawiają rzodęcią 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oozyszczająpy krew lnb spra- 


pierwotny kolor. 


niżej cen szacunkowych (w Hotelu Langa ) 


siwizna. 


= OE S 


Z powðdu śmierói śp. Rudolfa Schdna 


= URIA WYD 
reszty MEBLI, luster itp. 


R. Schön i Gebhardt we Lwowie 


poł kin Hęzyke "W Par a 6: ri i wszelkie tym podobne preparaty. 
Éi aa N wym n dalży' abg R. MATTIE 3. A. ALLEN nie jest farba lecz naturalnym |P 


pigułki Canvaina znajdowały się we fisko- 


akach, włożonych w pudeika kartonowe. wzmocnienia włośow. 


w Trjeście, 


OBRABZAJĄCE 


ua Zmiana lokalności restauracyjnych. -0E 


Stosownie do często ohjawiunych życzeń Szanownych P. T. Gości poczyniłem w moim 


pizy ul. Sykstuskiej 1. 18. naprzeciw e. k. Dyrekcji poczt 


BĘ BILARD nowej konstrukcji. E 


rzez Miillera w Ż2 tomach 


w. tna jeszcze otrzymać *w cenie prennmeracyjnej po zł. 2.50 za tom. 
Znakomite to działo, jedyny podręcznik dżiejów powsze hnych w lite- 
raturze naszej, które zdobić powinno każdą domówą biblioteczkę, można na- 


A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego 


RAE. 


Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana P A 


DAMSKIE 
Mantylety, Surduty, Zarzutki, 


IEG0 


3744 8—? 


WODA UNIVERSALNA 


PANI S. A. ALLEN 


DO ODRODZENIA WŁOSÓW. 


Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem, jój działaniem, znika rychło Adle 
Doświadczenie po jednorazowóm już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten |bęyg. 
wartością i doskonałością swoją, Przje oda Sakay: Sternborg w Morawie: A. Fvikl. St. Pólten: Cse,] Hassak. Opawa: 
oda P- 


mę na kaśdoj pigułce par prod e zm ZAK m wysyła pocztą z opłatą ela Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie sa prawdziwe. 
wW m p. Dehaut, Haub. rue st, Denis.| OLARIDĄR- [natar. farba 'na' włosy) i franco za zal czeniem tylko Znajduje się u wszystkich fryzjerów. w składach porfum i apt: kach. 
Dosłęć można we, Kizowku : w; spege aa | | Znany w cnłej Europie (JK zł. 90- et. kosz 5 kilo wa- Główny skład i fabryka w Londyniu 114 8 116, Southampton Row. 


łący, zawierający 35 do 45 sztuk 
najlepszych i najwyborniejszych 


pomarańcz lub cytryn 
z Mesyny. 

Dobra opakowanie w trawie 
morsk'ej chroni zupełnie od 
zmarznięcia. 

Przy odbiorze 8 koszów je: 
den kosz gratis. 

Wszystkie gatunki bezpeśre- | 
dnio sprowadzonej kawy, her- 
baty, owoców południowych i wło- 
skiego ryżu w zapasie po tanich 
cenach. 1606 4 1b 


h W jedynie i wyłącznie pe- 
wnio. działający Środek, 
iry w 8—10 dniach od 
daja włosom pierwotny icb 
MR. kolor czarny, brunatny lub 
SES] jamy a łupież- usuwa- w 

g 5 do 6 dniach. NB. Ola- 
ridad nie zostawia po 


p. Ikrnyżanowskiego obok Brygidek, 
p. K. Mikoluacha i Z. iuckera, 
w Krakowie w aptekach pp. J. Trau- 
ozyńskiego i W. Redyka; w Poznaniu 
w apt. dr. ewicza; w Brodach w 
apt. pp M. Kullak i Franzosa. 

sobie żadnych plam i nie 


Niema. więcej, | EF- 
: WET |brudzi ani skó łowie ani bieli 
bola zebów? jng g m gorie i tas 
E.OQQO złr. wypłacę temu, ktobyjużycia I złr. 50 ct, Za opakowanie 16 ot. 


i Na | szczęście. 


rozbieralny piecek do golo wania. 
6 par najlep. jedwąbnych skarpetek dla mężczyzn 54 ct. 


50 sztnk wiedeńskich obrazków typowych 1 złr. 


Serweta do tegoż odpowiedna 11 ct. 


PAAT Pa 


- Preparaty salicylowe. 


WODA DO UST 
I PROSZEK DO ZĘBÓW 


są najwyborniejazemi Środkami hy- 
gionicznemi ku utrzymywaniu dzią- 
sgł i zębów w etanie zdrowym. 


grube. pięknie emailowane, para 1 złr, 70 et. 
Rrzyżyśi srebrne na płytce złotej, sstuka 1 złr. 3! ct. 


po użyciu Gioldmanna eesar- k i r it 

skiej wody na zęby, — flakon ureza, najlepszy środek do 

farbowania brody, który w 10 minntach 

1 złr., cierpiał kiedy na ból zębów. najsilniejszy anbat brędyzfizbają na bra: 

; natno i czarno. Cena 8 złr. 

. 0 RAN fe I W. a Wysp > Poniewa oa , 

"E i >: ustaw i 

We Lwowie prawdziwa -da nA ycia Ketfafitrassa 18.—W Peszoje: AN p i 

jedynie w apt. Zygm. Ruekwwa.. & Banyay, handel korzenny. - 

1283 1—3 ę Portrety 
oritrety 
Podziękowanie naturalnej mAs Sel 

Wielginena kę s 2 ga T 5 TE ł GPSA. 

o n wl ©, z. powiat. w 

Ronatynie, ia łaskawe i gediwy sajęco| oj > O 3 złr. a. w. 

się i przyjście a pomocą celem ufrgdzenia k | 


ogrzebu 6. pi męża, zmarłego-=Da dnin 
fi lutego b. T., niemniej Pzaaw.. księżom: 


H. Dzerowiczowiesowi kanodtkogi; s Boha- 
tyna, J. Strzelbickiemu p i z 
Podgrodzia, i M. Czechowski ma 


z Rohatyna, za bezinteresowne pokwisoanie 
się celem odprowadzenia zwłok, tudzież |. i = 
wszystkim P. T, panom i paniom, którsyjgalujemy po nādeslamiu fotografi w naj- 
raczyli oddać ośtatnią,-przystagę. zmaciemiu lepszem wykonaniu i odpowiednej podo- 
odprowadzeniem go óprgrobu,== wśród tak|bnoścj tylko po'3 złę. Zadatek przy na- 
niesprzyjejącego powieżrza * desłaniu fotografi 1-słr. Reszta po dostat- 
szła!a z s =» 
ukarewioż, 


zwikdamy pieniądze. 
Prawdziwy sygnet gii 
kowaty lub podwój 
złoty lub srehźny, oddajemy natychmiast pieniądze], 


| 


i i azkatułką, gwarancją 6-letuią, sztuka zir. 2 80. 


Jedyny skład tychże 
w aptece pod Gwiazdą 


i piarwszėj jakości, razem złr. 3.50, dawniej złr. 7,20. 
Cukier 


kną figorą z litego srebra chińskiego, sztuka złr. 1.30. 


far; czeniu portretu. Czas dostawy JO de 14 Piotra Mikolascha 
pa 


c 
dni. Atelier: 8. Badascher, we Wie-| | 1829 we Lwowie. 2.--0 
wraz £ owierotonermi dziećmi. 


8-3 dniu II, grasse Pforgtige 2, B. 1168 1 -- 10| NN WONNA O W TE 


WAECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE "SIĘ: PRZY UŻYWANIU 
PARFUMERIE ORI 
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=- Dostawca Rossyjsktego-€esarskiego Dworu 
== OBIZA LACT 
ma, LOTION ÊMULISIVE 

Ma e Eor kz 
BAVON ORIZA 
0. Réveil, najłagodniejsze mydło dla skóry, 
-ESS-OBIZA et ORIZA-LYS- 
-< ORIZA POWDER 

a. ~ RYŻOWY PUDER 
Przylegający do skóry I nadający jej delikatność aksamótm.— 


rzetelności. 


h pertum i Q fryzywrów. 
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Dostać moż 


ALA, 


nA We Lwowie w aptece P. Mikolso 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzańaki i K. Gromèn obraański. E 


is wo Lwowie u Piotra Miko- 


We Iwowie w apt. P. Mikolazcha i w magazynie p. Strzyżowskiego. 


| Obwieszczenie. 


|Nader ważne dla każdegol| Na szczęście. | 


Zarządca.pewnej masy konkursowej upoważnił nas, następujące : przedmioty 
isonzacyjne. których w żadnym handła kupić nie możha, do sprżedania o 80*/, niżej 
jén fabrycznych. Jednocześnie jesteśmy upoważnieni, każdemu knpującemu, który |] 


nad 5 złr. towarów odbierze, dodać bezpłatnie 


Do nabycia za zaliczką lub za nadesłaniem' gotówki przekazem n 


Müller, Geschäftsleiter, 
Wiedeń, Kaiser Josefstrassa) 33, biuro 24, 


Coby się nie podobało, będzie natychmiast wymienione w dowód śelałej 
1324 1—8 


— 


„dra 


Urzadziłem cały lokal gościnny z pełnym komfortem i wedle wszelkich wymogów nowo- 
(j|czesnych i powiększyłem go o jeden pokój, a w sali iokalności gościnnych ustawiłem dla roz- 


chatskiego i lwowskiego okocimskiego vzdrnego „Boeek* zamówienia zaś 
tak miejscowe i zamiejscowe na te wyż wspomniane piwa bntelkowe uskateczniam 


Gościom moim za dotychczasowo A łaskawe względy, upraszam i 
nadal o takowe, a staraniem mojem bedzie uprzejmością, rzetelnaścią i dobrą usługą stać mię go» 


S. WIESER. 


6 E E Scbosera Dzige powszechne $ 


dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 


6 sztnk najl. nicianyci chusteczok batyst. obr. z monogr. jedw. pstro haft. 1 złr. 


Prawdz fajka piankowa, doskon. wykoń., okata srobrom z dług. cybnchem wiśn. 65 ct. || 
Para lichiarzy ze srebra chińs., wysokie, pięknie cyzylowane, para 1 zł. 20 ot. 
Obrór sdamaszkowy, przwdz. niciany, w kwiaty przerablany, #ztaka ct. 


Ch Srebrny I3 lut. łańcuszek do zegarka, z ogniwkami lub fasonn pancerzowego. Każdy 
5 pz łańcuszek jest cechowany przez o. k. urząd minniezj. Sztuką 1 złr, 60 ct. 


Pyszne srebrne kółcżyki dla pań lub dzieci, para 60 ct. Takowe z najlepszego złota, AIR 


Garnit"r guzików manszet. lub do półkoszułka z naji. srebra z emailą, garn. zł. 2 80. | 
Gdyby powyłsza towary nie były z prawdz. złota lub srebra, w takim razie 


s kamieniem, ciężki, dla mężczyzn, wielki, dla pań, węży» 
my, sztuka złr 1.50. [Jeżeli sy, net lub łańcnszek nie bytby 
pat idący zegarek z nikla srebrnego, pozłacany, z łańcuszkiem, kluczykiem 

0. 


Prawdz. franc. budzik, dokładnie srog., z bronzu mosięż. złr. 1.50. Gwar. 8-letnia. 
Wiedeński zegar pendułowy z przynależyń., ładnie arobiony, szt, 96 ct. 4-let. gwar. 
Zegar salonowy, pyszny, w wielkich ramach, z imitow. hebann i pozłocony, z przy: 
| należytościami uł, 2,30. 5-letnia gwar. Takie same w nocy świecące zł. 290. 
Najlepsze garnitury gtołowe ze srebra britania, składające się z 6 nożów, 6 widel- 

ców, 6 łyżek ciężkich, 6 łyżeczek, chochla, chochelka, mitko, 2 kubki ma jaju, 


niczka z prawdz. srebra ohińskiego, plastycznie wykończona, na wieka z pię- 


© bała i spiącymi, w ustach czać 
QAtej 


i 
X 


s: busa; w apt. „znm heil, 


| pferschmidt, Deutachbrod: W. Kabolac. Esseg: J. Gobetzky; Gras Fr. X. Schibry. 
M |Gr. Boeskerek: L. Mentzer; Gyangyós: 


Tylko dobre znajdyje szybkie przyjęcie! 

Nie upłynęły jeszcze 8 lata, jak przybyłem z New-Yorku do Londynn, celem 
wprowadzenia mego nowego artykułu w Wielkiej Brytanii, Po przybyciu rozpoczą- 
łem mój interes w spokojny, nieobliczony- na efekt sposób i miałem * uj 
tylko snteryny i mały kantor. Ztąd wysyłałóm do wszystkich części Anglii, Irlandi: 
i Szkocji małe paczki doborowe mego artyktłu, celem dania sposobności do ro- 
bienia prób. Mój ekstrakt przyjętym był z wielkim aplauxem przez publiczność. i 
jako dowód niech służy. Że w pierwszych dwugastu miesiącach otrzymałem zamó- 
wienia na 200.000 butelek mej specjalności. Wiele z zamówień pochodziło od osób, 


więcej pokojach z osobnym wetodem od nlicy Kościuszki nr. 2, w którym tylkoktóre mego artykułu nżywały najpierw same, a przekonawszy się o jego dobroci, 


e", drugim. Gdyby tak nie było, nie byłbym w stanie prowadzić dalej mego 
interesu. 
Koszta na wprowadzenie magė artykułu do którego z miast, b wi 
aniżeli zysk % sprzedanego; atoli page przekonanym o wielkiej wartoś ky Fi 
mėgo artykułn, spuszczałem się na publiczność, że wzajemnie go sobie polecać be- 
izie, przez co wrócą się moje wydatki. Nie omyliłem się też w mojem zaufaniu, 
jak powyższa wyraźnie dowodzi. Nabrawszy otuchy do dalszych postępów w skutek 
nplauzu dawanego memu ekstrakto ʻi, przeniosłem mój interes we większe, wygo- 
dniejsze lokale t tu, jak przedtem, dopomogły mi dalaj zalety mego artykułu. W 
drugim roku otrzymałem zamówienia na blisko 600.000 butelek. Moja teka listów 
stawała wię codziennie ciężazą od setek, mogę powiedzieć, tysiący adresów nznania 
i pism dziękczynnych o moim „Shaker-ekstrakcie* (Seigel'a leczący syrap). Wama- 
cniającym i leezącym środkiem na boleści wątroby, niestrawność i bole żołądka, 
był artyknł, który wprowadziłam do Wielkiej Brytanii i który tam przyjętym był 
z takiem zaufaniem i z tak ogólnym poklaskiem. Przez gruntowne ftudja i badanie 
przekonałem się Że największa część cierpień, na które ludzie w nas: czasie xa- 
padają, powstaje z nieregnlarnego funkcjonowania żołądka lub wątroby, Zaalazłszy, 
zajmując się temi chorobami, środek, o którego wielkiej wartości przekonałem się 
orzez własne doświadczenie w Ameryce, postanowiłem udać się do Europy, spróbo- 
wać tam także wprowadzić mój „Sbiker-ekstrakt". Minszę tu jednakże osobno zan- 
ważyć, Że nie przybyłem do Kuropy jako „awanturnik“; byłem bowiem właścicie- 
lem wielkiego interesu w Ameryce i miałem więcej niż starczające środki na 
moje potrzeby. Mój interes w trzecim rokn jeszcze się bardaj rozszerzył i sama 
|sprzedaż w Anglii wynosiła do 900.000 butelek, co z sprzedaną ilością pierwszego 
i drugiego rokn dajo ogólną sumę 1,700.000 butelek — w krótkim przeciąga czasu 
3 lat i to nieznanego przedtem jeszcze z"pełnie środka, Bez jego zalet nie byłoby 
to mołebnem. W Wielkiej Brytanii „Shdker-Kkstrakt* był wzajemnie od samego 
początku bardzo połscanym jako środek na ciężkie trawienie, bols wątroby i Żo- 
tądka, dla tego sadzę, że gotowość z jaką przyjęto „Sbiker-Fkstrakts, oraz ogro- 
mny na niego popyt są najlopszemi:dowodami, Że „Shäker-ekstrakt® jost unakomi- 
ye Ai nà ponionione ore anong przes jak najznakomitaze świa” 
eotwa, Jakle otrzymałem, zacząłem interes mój rozprzestrzani jach 
o czem bliższe szczegóły EE niżej. i rozp o zdob kpda, 
Niestrawność, na które „Shaker skstrątt* 
czym, nópada nas zupełnię niespodzianie, 
Pacjetici uornwają boleści w 


t jess najiepszym środkiem leczni- 
e Fach uc w nocy. 
piers , ozasami w krzyżach ; czają się po- 
się daje niemiły smak, miauowicie rano, rodzaj 
flegmy, osadza sią na zębach i oddech robi się dragim wstrątnym. A ożył 
ast słabym i Żołądek ma ucznsie elężaru wielkiego, za dnia zaś pr niąnie nieraz 
tórego Żaden pokarm nie może zaspokoić. Oszy zą zaspałe; rice T ogł siębną t 
stają się lepkiemi, jest to istotniż rodzaj zimnego potu. Pacjsn$ czaje się ciągle 
zmęczonym, a sen nie daje m1 ulgi; po zed czasie sfajs się nerwowym, .dra" 
śliwym i ponurym, a umysł jazo pełnym jast smutnych przeczuć, Głowa uezdwa 
zawrot, rodzaj zamętu, gdy się nagle podułesie ; kisz sta sią twardemi, a skóre 
nieraz snohą i gorącą. Krew staja się gęstą i zastałą; bia tto oka staja się żółtom- 
Częste nastają womity, połączone nieraz z kwaśnym zmakiem w ustach, u inaych 
znów ze słodkawym smakiem. Symptomy te często są połączone z biciem serca tak, 
iż pacient myśli, że ciecpi na serce. Twarz blednie, przed oczy zachodzł mgła i 
wielkie następuje osłabienie, Po niejakimś czasie dusi kaszel, najpierw sachy a po 
kilka miesiącach połączony x fegmą zielonkowatą. Wszystkie te symptomy nie pe- 
kązują się koniecznie o ednym i tym samym czasie, lecz kolejno, jeden po dra: 
gim, a zwykle naraz kilka. 


Właściciel Ą. J. White Frankfurt n. M. 


Lwowie: Piotr Mikolacch apt a 
wowile: Piotr olasch apt, rzyżanowski apt, Zyg. Ruekar apt. 
w POZNANIU: Czerwona apteka, Honeik Ar 87, 
3 Odalanów : aptekarz: Alb. Mathies. 
Skłauy w Wiedniu: w starej c. k. aptece polowej, I., am Stephans- 
I, Kohlmarkt, W. Twerdy; 


jplata, Fr. X. Plebana; w aptece „zam gold. Hirschen“, 
w apt. „zam rothen Krebsen*, 1, 


w „Kngel-Apotheka*, I, Am Hof, C. Haabnera; 


Mam Hohen Markt, A. Eggera; w „Schwam-Apothekeć, T, am Schottenring, B. Bi- 


ropold“, I, Plankengasse, 6, F. Nensteina; w „Mohren- 
Apotheke“, I, Tnehlaaben, ah J. Woisa; w E „Zar heil. Brigitta II, Brigitta- 
platz, Dr. Ebrmasna; w apt. „am Rennweg“, III, Ant. Mayera; w apt. „zar heil. 
Dreifaltigkeit“, III Radeckyplatz, dr. Aleks. Rosenberga; IV, Wiedener Hauptstrasse 
Nr. 16, dr. J. Lamatscha; w apiece „zum Kroaz“, VII, Mariahilferstrasse 72, M. 
ZaYarosa; w aptece „zur Barmherzigkeit, VII, Kaiserstracse 90, Jnl. Herbabnego; 
w aptece „sum goldenen Klephauten*, VII, Stiftgasse, Ludwika Lipps; w „Bt. Anna 
Apotheke“, IX, Wahringerstraszą, C. Firbasa; IV, Wiedenar Hanptstrasse, 60, .apt. 
dr. bohlosser; V, Wienergasne, M. Schmied; IX, Porzellangaszo, 5; © Ploy'sóbe 
Apotheke; 1, Brinorstrasze, b; G. & R Fritz, 4, Drognistea; VII, Mariahilferstravse, 
106, apt, D. Seewalds Wittwe. — Na prowineji mją aptekarze: Agram: 
apteka M. L. Finscha. Austerlitz: A. Przikryl. Baden: G Schwarz. Berno: F. Eder. 
Bozen: H. Sprettor. Briic; Fərd. Fleck. Droguist. Brody: E Liszka, Cilli: J. Ku- 


Ferd. Kersitz. Grónburg: Ob, Oester. Joa, 
isa; Karlsbad: Wpte- 
mann, Iglau: V. lu- 
. Karlstadt: aptoka 


ka G. Find-isa. D. Edldwer: Józef v. Pap. Gmunden: A. 
dorka. Innsbruck: F. Winkler. Kańczuga w Galicji: R H 
G. Findeisa. Klagenfurt: P. Hirubacher. *Kraków: Fówot Fok 
Kleewein. Kuttenberg: Pr. Slawik. Leva [Levena] Et. Boleman 
Trakocsy. Zána: A. Hofstāttera spadkobiercy i Euppert. 5 
dig. Mähr. Weiesktrchen: J. Kriegelstain. Meran: A. Pau. Milówka w Galicji: M. 
Quirini. Neusdorf bei Wien: Kol. Bolfy. Nyśreghaza: Em. Kuranyi. Newtstschein: 
Jul. Nensser. Pamscova: W. H Graff. Belz w Galicji: apteka JĄzefa Grassa. Pilzno; 
E. Kaiesr. Praça: apteka Józefa Fiirsta. Poricenno. Prerau) apteka „znm e>ld, 
r" Ign. Psota Preszburg: apt. „zur heil. Dreifaltigkeit“ F frd. Heinrici. Pross- 
A. Griegs]. Reschenberg: Józef v. Ehrlich. Saas: V. Krav, Droguist. Sanger- 
Józef Ziegler. Sałsburg: dr. v. Sedlitzky, ©. k. nadw. azj*ka. Schemnite Er: 


Miller. Hermanstadt: Aug. Teutach H. M. Vasarhely: 4) 


mite; 


achky, Temesgvmr: C. M. Johnera e Stadt, Hunyadygassch Stefan F. Tarozay, 
t. St. Mariahilf, Weg. Hradisch: Józef Stanek. Winkowce JL. v. Alemana. Wa- 
radyn: apteka A. Hocnsingera. Wels: K. Rihter. Wiener Neustadt: apteka Fr. 
Koltscharscha. Windischgarten: Em. Keller. Klansendurg: J. Wits. Leitmerste [BGh- 
men] K. Lablar, Kronen Apotheke. Liesing: A. Huss  Preszjurg: Feliks Pistory, 
Apotheke „. „Rothen Krebsen“, Szegedin: A. Kovacz, Villach: „jamps Ecben. Znaim: 


E. Scherks. 
Składy w Galicji i Bukowinie 
_ Bels: J. Gross; Biała: Karol Reichort; Budzanów: Lon. Jasieński; Bojan: 
Kaj. Zacharjasiewicz; Czerniowce: Wilub. Beldowicz; Jarosław : A. Bohnsa; Koto- 
myja, E. Stenzel apt; Kozowa: St. Międlicki; Milówka: M Quirini; Nowy Sącs; 
Rom, Jakubowicz; Przemyśl. Wład. Nshlik; Rzeszów: A, Ralinowski, Rozdół: E. 
Kvrnberger; Radowce; J. A. Decan; Żywiec: A. Blnmenthgl; S:anisławów: Alb. 
Amirowicz, A. Beill.,J. Macura; Sokal; Jul. Hausberg; Tarnopol: F. Jamrogiewicz; 
Tarnów: E. Rank; Żydaczów: M. Bardas; Zołynia. Korn. porziński, Zbaras: Ed. 
Krab; Zurawno: Jós. Tomaszewski. 
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GRAIMA ULT et Cie, Aptekarzy 
8, ulica Vivienne. 
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wydaje 
od dnia 1. stycznia 1884 począwszy 


Asygnaty k 


30 dni po 
» » 60 ,, 
Wszystkie znajdujące się jeszcze 
©) centowe Asygnaty kasowe a 60-dni 
GB niem, będą oprocentowane Od 
$ począwszy. tylko po 40/, z zatr 
wego terminu wypowiedzenia. 


Lwów 1. stycznia 1881, 
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